
Z lewej: Unzędbwa 
fort»igiraif|ja mffoidiej pa­
ry: iksiięctla Jenzegio i 
ksóęanieij iMairyiny Kcinit, 
anofciioma ipnzez mad'- 
womnego fioWoigrfaifa w 
salli itinoinx)ivwij paitacu 
Budkiffligtam.

Z prawej: — Wiidlika 
kisiężlnrJozika mosyijska 
Kiiina, córlka wieikiegio 
kisiięda msyjslkitego Cy- 
irylllą, obiwioilaimeigo pnzez

ZiwhiDie Mo sowiBCkiego
w Leningradzie.

MOSKWA, 1.12. (Tel. wł.) Agencja1 
Tass donosi: Dziś o godz. 16.30 zgi­
nął z ręki mordercy, nasłanego przez 
wrogów klasy robotniczej Sergjnsz 
Kirów, DI sekretarz centralnego ko­
mitetu partji komunistycznej.

Zabójstwo dokonane zostało w 
gmachu Sowietów w Leningradzie.

Sprawca zabójstwa został areszto­
wany.

Władze ustalają tożsamość mor­
dercy.

ORGANIZACJA POKOJU W EUROPIE
GŁOWNEM ZADANIEM POLITYKI ZAGRANICZNEJ FRANCJI.

PARYŻ, 1.12. Wczoraj późnym wie­
czorem rozpoczęły się w Izbie depu­
towanych rozprawy nad (budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych. 
Pierwszy ' przemawiał dep. Baetid, 
który postawił wniosek, stwierdzają­
cy ,iiż „minister spraw zagranicznych 
Ludwik Barthou, zabity w służbie po­
koju, dobrze się zasłużył Ojczyźnie11.

Bezpośrednio po tern wstąpił na 
trybunę minister Laval, kitóry wy­
głosił obszerne exipose, poświęcone 
francuskiej polityce zagranicznej. Po 
podkreśleniu, iż interesy Francji są 
identyczne z interesami pokoju, min. 
Laval stwierdził, . że w Europie pa­
nuje niepokój. W tych warunkach 
francuski minister spraw zagranicz­
nych musi postawić sobie za zadanie 
doprowadzenie do międzynarodowe­
go pojednania przez organizację po­
koju.

STOSUNEK DO WŁOCH.
Francja nawiązała rokowania z 

Włochami, w celu przypieczętowania 
przyjaźni obu narodów łacińskich.

PAKT WSCHODNI.
Równocześnie odbywają się rozmo­

wy nad warunkami paktu wzajem­
nej pomocy, który umożliwiłby osią­
gnięcie tego samego rezultatu na 
wschodzie Europy. W tych rokowa­
niach Francja nie dąży do celów egoi­
stycznych i nie ma żadnych ukrytych 
Myśli, ani zamiarów. Francja gotowa 
jest sekundować w tej polityce po­
jednania wszystkim rządom, które 
dążą do tych samych celów, nie tro­
szcząc się on.i o ich politykę wewnątrz 
M ani o formę ich ustroju. Nie wy-, 
kluczamy więc nikogo i ialka skon­
centrowana akcja w celu zapewnie­
nia pokoju nie może być uważana za 
Agresywne przedsięwzięcie, wymie­
rzone przeciwko jakiemukolwiek 
krajowi, Zwrócono się do wszystkich 
^interesowanych i jeszcze raz zwcó- 

. cimy sję Jo nich. Wszystkie rządy zo­
staną powołane do wypowiedzenia

się, czy zamierzają się zgodzić, czy 
też uchylić od spełnienia swego euro­
pejskiego obowiązku. Istnieje jedna 
zasada, kitórej konieczność katżdy po­
winien uznać. Jest nią zasada utrzy­
mania obecnych granic. Ktokolwiek 
chciałby przesunąć jeden kopiec gra­
niczny, zamąci pokój całej Europy.

SOLIDARNOŚĆ Z SOWIETAMI.
Zadaje się pytanie, dokąd dopro­

wadzi poldyika, stosowana od pewne­
go czasu wobec rządu sowieckiego Z 
drugiej strony zadaje się również 
pyrarże. czy nie za-nvś!auiv prowa­
dzić specjalnej polityk? z Niemcami, 
hragr.e się wytworzyć wątpliwości, 
có do ciągłości i jedności naszej po­
lityki zagranicznej. Mamy tylko je­
dną postawę: Zaangażowani w akcji

międzynarodowej współpracy n.ie za­
mierzamy zastąpić jej żadnym ukła­
dem dwustronnym. Sowiety są zupeł­
nie zgodne z marni co do koncepcji 
zbiorowego przedsięwzięcia, którego 
inicja>tvwę dzielą wraz z nami. Soli­
darność francusko - sowiecka powin­
na być stosowana otwarcie na ko­
rzyść wszystkich, dla skonsolidowa­
nia pokoju na wschodzie. Niemic-y zo­
stały zaproszone i będą raz jeszcze 
zaproszone na tych samych warun­
kach i z tego 6ameigo tytułu do wzię­
cia udziału w tym pakcie wzajemnej 
pomocy.

Kanclerz Hitler zapewnia o swej 
woli pokojowej. Domagamy się od 
niego, by przez przyłączenie się do 
polityki, prowadzonej przez nas na 
wschodzie Europy, poparł swe słowa 
czynami.

Dziś w numerze
INŻ. GALLOT—INŻ. SOKOŁOWSKI — stir. 2 
ZMIANA WARTY W GDAŃSKU 
WIECZORY JESIENNE
INTENSYWNA WALKA Z GRUŹ­

LICĄ
SPÓŁDZIELCY BANKU ZAGŁĘBIA — stir. 6 
WIELKA SZARADA ŚWIĄTECZNA — str. 7 
ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH — stlr. 7 
KSIĘGOWOŚĆ W PRZEDSIĘBIOR­

STWACH HANDLOWYCH - stir. 8
PROGRAM RADJOWY _ sir. 8

OGŁOSZENIE
Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu 

komunikuje, źe ma do odstąpienia prawo przejęcia na własność 

200.000 sztuk cegły palonej 
a 12 zł. za tysiąc 

loco cegielnia A. Zielińskiego w Zagórzu.
Bliższe informacje w Referacie Prawnym Ubezpieczalni 

Społecznej w Sosnowcu (pokój Nr. 51).

DYREKTOR
Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu

Dr. WIKTOR GOSIEWSKI
Sosnowiec, dnia 29 listopada 1934 rokn. 8080

Mieszkanie
6-cio pokojowe do wynajęcia od zaraz.
Wiadomość telefon 2-30 między 
godz; 17 — 19. —’
■........ 1

g Jeszcze tj ks dziś I jnfro 1 
pożegnalne dni 

g Wystawy kilimów

Sztuki Podkarpackiej i 
H w Sosnowcu, hotel Victorja 3 Maja 23 HI 

I Kto z Szan. Klijenteli nie za- (H 
LS poznał się jeszcze z nasze ni i wy- HI 
H| robami artystyczno - tkackiemi, ■ 
W odznaczonemi na Targach ka- bm 
m łowickich 1934 r. złotym me- S 

dałem I klasy —może po tym ■ 
terminie ocenić ich wzory, jakość H 

HI i taniość.
H| Tylko w Katowicach, SH
U ulica św. Pawła 9 I p. !
mni boczna Marsz. Piłsudskiego, naprzeci- 9 

wko Sztucznego Tom Łyżwiarskiego. HI



2. „KURJER ZACHODNr niedziela 2 grudnia 1954 roku. Nr. 331.

« -------------- --- - - ----- ........
„ . „ , TANIE ZDROWE i SMACZNEMASŁO ą^=====___

Krakowianka
> MLEKO

Sp-ni Ziemiańskiej ■■■■■■
Hurtowa sprzedaż: Sosnowiec, ulica Sienkiewicza Nr. 1. Tel. 8-76 i 9-45.

--------------—— ,■■■■■.........................— ......................... .............- 

Powrót marsz. Piłsudskiego
DO WARSZAWY.

WARSZAWA, 1.12. (PAT). W dniu 
dzisiejszym powrócił do Warszaiwy 
marsz. Józef Piłsudski. W czasie po­
dróży i 10-diii owego pobytu w Wij. 
nie towarzyszyili marszałkowi płk, 
Woycizyński i iktpt. Lępecki.

Inż. Gallot — inż. Sokołowski
Sensacyjny proces w Sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Sensacją dnia wczorajszego Ibiył ’ głośny żony, przeprowadzając ustawiczne rewi- 
proces z oskarżenia prywatnego b. dy- t ‘’ 
lektoria. Modltzejowlsikkh Zakładów i b. i 
wicennilOiiebra kamiuinikacji. p. inż. Józefa i 
GaMota przeciwko b. inż. Modrzejewskich ; 
Zakładów p. WitoOidowi Sókollowiikiicitniu, 1 
oskarżonemu o aniesłaiwienie. 1

Proces ten ściągnął na salę tłumy pu- 
blóciznościi, .rekMiłującej się przeważnie i 
spośród miejscowej inteliiigeincji.

Jąk już swojego czasu pisaMmy p. 
Gallot ozując się mocno dotkniętym, o- i 
świadczeniem. p. Sokołowskiego, zaimiesz- 
czonem W jedlnem z dzienników, z dn. 51 
miaja IF,f„ w którem to nu. in. podał on, i 

„źe uzyskanie satysfakcji od b. dyr. 
Modrzejewskich Zakładów p Gallota na i 
innej drodze jest wykluczone, jako od 
człowieka niehonorowego, uchylającego 
eię w krytycznych dniach dla Polski r. 
1920 od spełnienia powinności wojsko- 
,wej..“ — wniósł przeciwko niemu śkauigę > 
do sądlu.

W imieniu oskarizyciettą stainęlli dwaj > 
adwokaci: imec. Koenig i mcc. Pawełek, 
oskarżonego bronił mee. SokÓfeki.

Ponieważ osik. Sokołowski na poprzed­
niej rozprawie stawiał p. GaN-otowi za­
rzut n.iehonorowości i usiłował przepro­
wadzić w tym kierunku dowód1 pnawdy, 
a pozatem zarzucał oskarżycielowi, że w 
czasie pełnienia przez siebie obowiązków 
dyrektora Mbditiz. Zakładów usiłował 
wpłynąć na bieg śledztwa, prowadzone­
go wówczas przeciwko osik. Sokołow­
skiemu, przez nakłanianie świadków do 
fałszywych zeznań pod groźbą zwolnie­
nia ich z pracy, śąd na poprzedniej roz­
prawie postanowił wniosek pełnomocni­
ków oskarżyciela o niebadanie świad­
ków powołanych przez obronę oddalić 
i wezwać ich.

Pozatem na wczorajszą rozprawę sąd 
na wniosek pełnomocników oskarżyciela 
.wezwał jeszcze kilku świadków.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, sąd 
przystąpił do przesłuchania oskarżonego, 
który w dwugodzinnem przemówieniu 
poruszył cały szereg niezwykle cieka­
wych spraw, dotyczących inż. Gallota.

Jalk wynikało z tych wyjaśnień, oskar­
żony zetknął się z inż. Gallotem potaż 
pierwszy na terenie hurty MilowtiiCe w ro­
ku 1920, kiedy to jeszcze p. Gallot był 
inspektorem pracy. Od tego czasu już 
Gallot 'zjawiał się często w zakładach, 
gdzie przeprowadzał rewizje, robiąc o- 
6karżenia i zarzulty, że zatrudnia robot­
ników poza godzinami ustawowemi. Kie­
dyś między nimi, a p. Galllotem doszło do 
Sprzeczki na tle likwidacji t. zw. komi­
tetów fabrycznych. Był to, zdaniem p. 
Sokołowskiego komitet bótezowicki, któ­
ry p. Gallot — nie wiadomo z jakiego 
powodlu — wziął go w swoją opiekę. 
Kiedy wreszcie komitet ten został zlik­
widowany, p. Galot zaczął w tej sprawie 
interweniować, zwracając się dó dyre­
ktora zakładów z żądaniem wydalenia 
inż. Sokołowskiego. Ponieważ jednak dy­
rektor nie reagował na to, od tego ctaasu 
iflż. Gallot zaczął się niespodzianie zja­
wiać na oddziale, gdzie pracował oslkar-

zje. Pewnego razu prżyfbył on w obecno­
ści dyir. Stankiewiiciza, cizyniąc ■wyjjBUty 
inż. Sokolowskjemu, że robotników nadal 
zatrudnia ponad przepisową ilość godzin. 
Przypadkiem robotnicy ci zajęci jak raz 
byli robieniem powozu dla inż. Gallota. 
Kiedy się o tem dowiedział inż. Gojlot, 
nie powiedział ani słowa i opuścił teren 
fabryki.

Po upływie dłuższego czasu gdy do 
Zalkł. Modrz. wszedł p. GalHot, gem. dy- 
rcikltor Zakładów p. Gerihardt wezwał o- 
skiairńonego do swego gabinettu, gdzie za- 
ikonruniiikowiał mu, że jest zwolniony 
z posady, zwracając przytem Sokołow­
skiemu uwagę, że p. Gallot rozpowszech­
nia o nim wieści, jakoby miał popełnić 
masę nadużyć.

Usłyszawszy to p. Sokołowski, udał się 
do pana Gallllota, Ifatóty dowiedziawszy 
się od niego, że stracił pracę, najsam- 
prlaód wyraził oginomme zdziwienie, a na­
stępnie, Ikiedy oskarżony zwrócił mu u- 
waigę, że to z jego winy, p. Gaiflot powie­
dział.:

— Daję panu najświętsze słowo hono­
ru, że mi-c W tej sprawie nie wiem!

Od tego czasu zaczęły się dla oskarżo­
nego straszne dni.

Wizyta policji w jego mieszkaniu, re­
wizje, wędrówka do kcmisatjabUi, żttuud- 
ne badanie, a wreszcie więzienie. Stracił 
wszystko. Nie wystauezyło to jedtialk p. 
GalłWowd. Zaczął on namawiać przeciw­
ko niemu robotników do składania fał­
szywych zeznań. Kiedy wreszcie inż. So­
kołowski Został zwolniony z więzienia 
i sprawa, przeciwko niemu została umo­
rzona, wniósł skargę przeciwko p. Gal- 
Iotowi, którą umorzono. Początkowo 
.hciiał załatwić tę sprawę honorowo. Do­
wiedziawszy się jedlnak od jednego ze 
swych znajomych, że p. Gallot otrzymał 
kiedyś wyrok jednostronny w sprawie 
honorowej, postanowił o tem umieścić 
wzmiankę w gazecie.

Oskarżony m. im. podał, że kiedy p. 
Gailllot będąc dyrektorem. Modrz. Zalkł. 
ołbjął stanowisko wiceministra komunika­
cji, otrzymał, ż Zakładów 40 tys. złotych 
odprawy. Pozaitem wspomniał on o tern,, 
że inż. Gafflót 'tak eię interesował jego 
osobą, że będąc jeszcze dyrektor om za­
kładów, zaangażował jednego z prywat­
nych agentów, który go na krok nie od­
stępował.

Po przesłuchaniu oskarżonego, sąd, na

Wniosek pełnomocników oskarżyciela po- GalUotai, skolei zeznawał świadek oskar- 
śtanowił zbadać w charakterze świadka 
inż. Gallota.

Na -wstępie swej przemowy inż. GiaOlliolt 
mówi® diulżo o swej działallnośći pottityiez- 
•nej na terenie Rosji, o swych zasługach, 
położonych dla krają, a wreszcie o swej 
odpowiedzialności ma stanowisku inspe­
ktora pracy. Następnie nawiązał on do 
tych czasówl, kiedy tó miainowainy został 
prżez Miiniistelnstwo na steittowaiśko dy­
rektora Modrz. Zakładów, celem przepro­
wadzenia sanacji.

Jalk wynikało z jego słów — z chwilą 
nastania do Modiz. Zakładów, zadłużenie 
wynosiło, ni mniej, ni więcej tylko 36 
miljonów złotych, w czem rząd był za­
angażowany na 9 milj. złotych.

Po objęciu stanowiielkiai, zaijął się on 
przedewszystkiem uzdrowieniem nie­
zdrowych stosunikó^ które panowały w 
zakładach. Demoralizacja — żdafiiem 
jego — priztyseła od pańów SzpigłóW, 
kltónzy proponowali niektórym z wyż­
szych urzędników większe pożyczki, uza­
leżniając ich w ten sposób od siebie. Za­
czął więc przeprowadzać masowe >reduk- 
cje, co dało znakomite ■Wylii.iki. Od ólbó- 
wiąztku służby się nie ucthytlał.

Po zeznaniach, ułożonych przez inż.

Inspektor Bonny
ARESZTOWANY.

PARYŻ, 1.12. (PAT). Znamy z afery 
S awiskiego i sprawy zamordowania 
tudcy Prince‘a inspektor poi; ii Kon­
ny został dziś areSztówaUy pod za­
rzutem korupcji.

oa

RESTAURACJA - DANCING

„OAZA“
W SOSNOWCU

dziś popisuje się światowej sła­
wy trio Czerpanowsikićh w sWych 
tańcach ćharaiktefysłycznych. Począ-
telle programu artystycznego o godz. 
23. — Dancing towarzyski od godz. 21 
Podczas dancingu i programu przy­
grywa doborowy zespół ©.fikiestry-.

W niedziele i święta fiive 0‘clooki ż 
pełnym artystycznym programem od 
godiz. 17 i— 19. Kórtsumcja zł. 1.50.

ZARZĄD.

DYREKCJA na OKRĘG SLĄSKO-DĄBROWSKI, TOWARZYSTWA 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMN. NA WYPADEK CHOROBY w WARSZAWIE 

otwarła 
INSPEKTORAT na Zagłębie Dąbrowskie 

w SOSNOWCU ul. Warszawska 6. Telefon 2 05.
Przyjmuje wnioski i udziela wszelkich inforrfiacyj W godz. od 9 — 16.

Zdolni ajenci mogą się zgłosić! 8152

Dyrektorjat Kłajpedy
IGŁOSIŁ DYMISJĘ.

BERLIN, 1.12. (PAT). N. B. I. doM- 
si z Kowna: Urzędowo komunikują 
że dyrektorjat Kłajpedy zgłosił dziś 
dymisję. Gubernator Kłajpedy Na- 
vakas dymisję przyjął, poruczają< 
dyrektorowi Reiagisoiwi prowadzenie 
agend urzędowych do czasu wyboru 
nowego dyrektorj-atu.

A POLSKIEfiB P8ZEMYS10 I
wyjechała do Londynu.

WARSZAWA, 1.12. (PAT). Dnia 50 
listopada wyjechała do Londynu pod 
przewodnictwem gen. dytfektora Pol­
skiej Konwencji Węglowej inż. Ju- 
Ijańa Cybulskiego deleg&ićjid polskie- 
go przemysłu węglowego w składzie 
następującym: pp. Ciszewski, Hal- 
pern, Golde, Krasnodębski, Malplat 
Michel, Olszewski, Przedpełski i Ro­
sę, celem kontynuowania rożimów

żonego, długoletni majster kowalski Za­
kładów, Franciszek Sierota. Świadek ten. 
zezna®, że został on zwolniony przez p. 
Gallota z pracy, za to, iż nie chciał nie 
złego powiedzieć o inż. Sokołowskim.

Peiwinego rant! został an wezwany do 
galbliiUebu p. GaUloita, który zapytał go, 
co wie o wywożeniu żelaza wagonami z 
terenu zakładów przez inż. Sokołow­
skiego. Kiedy świadek milczał, inż. Gal­
lot powiedział: — jak pan tego nie po­
wie — wydalę pana! — Cóż pan myśli, 
że jestem frajer, by pan mnie nabijał 
w butelkę? świadek był tem powiódl2ie- 
niem p. dyrektora tak zaskoczony, że 
w pierwszej dhiwilli zaniemówił.

Pozatem św. Sierota zeznał, że kiedy 
został wydalony z pracy, wniósł on ekaf- 
gę przeciwko żalkładom do sądu ptacy 
o wypłacenie mil należniotścl, któuą lei o- 
bnzyimał.

Na pytanie pełnomocnika ośkatżyciella 
dlaczego świadek nie podał w skand ze, 
że został namawiany przez inż. Gallota 
do składania fałszywych zeznań. Si&fota 
oświadczył, że mówił on o tem śwojeiffiu 
adwokatowi Łas-zCzyńskiienuu.

Świadek ten wspomniał pbiiadllo, że 
po wydaleniu go z pracy, został powtór­
nie wezwany do gaibóinebu dyir. Galllela. 
kftóry obiecywał mu, że jeśli zezna ha 
niekorzyść inż. Sokołowskiego, otrzyma 
wynagrodzenie.

Po przesłuchaniu Sieroty, sąd1, na Wildo*  
sek adiw. Pawełka, zarządził konfronta­
cję tego świadka z inż. Gallotem, w cza­
sie kltórej inż. Gallot ikategotyczilic o- 
śWiadczył, że takiej rozmowy, jaką przy­
tacza świadek, nigdy ż nim nie pro- 
wiadiził.

Slkolei sąd przesłucha® jeszcze killku 
świadków, powołanych przez obronę, a 
mianowicie: Aleksandra Bdałta, Hipoli­
ta Brzozowskiego i inż. Antoniego Ku- 
CzyńsŁiego, których zeznania nić spe­
cjalnie ciekawego do sprawy nie wniosły.

Po przesłuchaniu tych świadków, sę­
dzia Młchafeki przerwał rozprawę do 
dnia 14 ban, przyczem na wniosek peł­
nomocników oskarżyciela, postanowi® 
wezwać w charakterze świadków adw. 
Łasizczyfiskiego, oraz dyir. Landaua.

prowadzonych w pierwszej połowie 
listopada, rlb. w Warszawie z przed­
stawicielami brytyjslki ego przemysłu 
węglowego w sprawie polsko-angiel­
skiego porozumienia Węglowego..

Rozmowy te rozpoczną się w Lon­
dynie 3 gmldnia. Jednocześnie udał 
się <ło Londynu dyr. departamentu 
górniczo - hutniczego Ministerstwa 
przemysłu i haradllu p. Czesław Peche.

Piekarz-obieżyświat
ZŁODZIEJEM.

W uib. tygodniu, w ciągu patiu dni 
odwiedza® na iereiiie Zagłębia różne 
ińśtyitiWcje oraż osoby prywatne nie­
jaki Antoni Rilicińslki z Łodizi, z za­
wodu piekarz, wędrujący ipo kraju 
od 1932 rolku, rzekomo w celach tu- 
ryistyiciżnych. Ritlicińsiki ztbietaił podpi­
sy do grubej książki oraz datki.

Z Zagłębia Ruciński tldał się na 
Śląsk. Wczoraj został zatrzymany 
przez policję w Chorzowie za włó­
częgostwo. Przy zatrzymanym zuałe- 
zion-ó aparat fotograficzny. Przesłu­
chiwany ptzeż policję RrtJuciństki o- 
świadczył, że aparat ten skrad® ż 
mieszkania dr. Gruszkiewicza w So­
snowcu (Modrzejowslka 18).

Zatrzymanego jurystę4* iprzesłamo 
do wydziału śledczego w Sosnowcu.

Jak się okazało, dr. Gruszkiewicz 
nie wiedział o skradzeniu mu apara­
tu i dowiedział się dopiero o tem 
wczoraj od policji. . .

Aparat fotograficzny znajdował się 
W futerale slkórzany^m, wiszącym w 
przedpokoju. Rucińsiki podczas od­
wiedzin dr. Gruszkiewicza skradl a- 
parat, pozostawiając futerał na miej­
scu, to też trudno było spostrzec kra­
dzież

FABRYKA CUKRÓW JAN ZIÓŁKOWSKI
W WARSZAWIEi CZEKOLADY MOI

poleca; pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: bombonierki, 
karmelki, czekoladki
1 lony, — Wszędzie do n.’hyci?
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Zmiana warty
w Gdańsku.

Kryzys rządowy w Gdańsku jest 
formalnie zakończony. Wylbitmy 
zinaiwca „niemieckiego wschodu11, dr. 
Rauschning, .ustąpił fotel prezydenta 
senatiu Arturowi Greiserowi, (bojow­
cowi hitlerowskiemu, Ib. przywódcy 
„Grenszchiutzu1', który pustoszył za­
chodnie ziemie (polskie bezpośrednio 
po wojnie.

I dr. Rausdhnimg i Greiser i jedna­
kowymi są Niemoaimii, ich stosunek 
do Polski i Polłaków jest w zasadzie 
jednaki, Rauschninig dał się poznać, 
jako wybitny przedstawiciel hitle­
ryzmu, jalko umiejętny wykonawca 
tych wszystkich dążeń, jakie nowe 
Niemcy chcą osiągnąć na t. zw. 
„swoim wschodzie11. Gdańsk, to straż 
przednia, „Yoiiposten'1, tej przestrze­
ni, którą literatura hitlerowska ozna­
cza jalko „Rawm dewtscher Zuikunft* 1. 
Na tym posterunku Rauschning przy 
użyciu metod, które usypiają czuj­
ność przeciwnika, zrobił dla niem­
czyzny bardzo duiżo. Poldka poszła 
na „współpracę1* z Gdańskiem, mar­
szałek Paifcudteiki |— co Rauschning 
zawsze podkreślał — „uznał niemiec­
ki charakter wolnego miasta11. Gdańsk 
uzyskał duże koncesje ekonomiczne 
i w atmosferze wza jemnego, bezpo­
średniego .„zrozumienia i zaufania* 1 
przeprowadził u siebie faktyczną 
zmianę ustroju, z czem równolegle 
do zera sprowadzona została wartość 
międzynarodowej gwarancji, (Zapew­
niającej nam pewne prawa politycz­
ne w welinem mieście.

Obejmujący urzędowanie .nowy 
prezydent na posiedzeniu Vólkstagu 
oświadczył, że odwoływanie się do 
czynnika międzynarodowego (do 
wysokiego komisarza Ligi Narodów) 
jest „zdradą kraju'1, 'której wszelkie 
objawy — według jego deklaracji — 
nowy senat będzie tępił z całą bez­
względnością.

Takie oświadczenie prezydenta se­
natu w dobie przedhiflerowekiej na­
potkały na reakcję. Gdyby Rausch­
ning tak zaczyniał urzędowanie, to 
Poldka nie mogłaby z nim podjąć 
„współpracy'’. Nie sama oipinja pol­
ska, fltecz świat odniósłby wrażenie, 
że podejmowanie rozmów z tafkilm 
przedstawicielem Gdańska i Berlina, 
'bo hitlerowiec podlega berlińskiej 
centrali — jest podejmowaniem 
współpracy z Niemcami bez względu 
na wszelkie konsekwencje. Z takim 
kontrahentem można współpracować 
tyllko przy całkowitem zbrataniu się 
z mion. Inną zaś byłaby reakcja w 
świeeie, gdyby istniały olbjelkitywne 
dowody zbratania się polsko-niemiec­
kiego, boć przecież t. zw. „zMliżenie11 
pólako-niemieckie i tak julż bardlzo 
niepokoi polityków. europejskich.

Dziś niestety Greiser żadnej reak­
cji już obawiać się nie potrzebuje, 
laik wygodną sytuację stworzył mu 
dr. Rauschning ywoją umiejętną po­
lityką. W okresie współpracy z Pol­
ską Gdańsk stworzył u siebie taką 
sytuację faktyczną i nawet prawną 
(nowe przepisy kodeksu karnego), że 
poza prawem jest ten, kto znajduje 
się poza part ją hitlerowską. Trzeiba 
teraz pytać: dlaczego .Berlin usunął 
lłaiuscihniinlga-, tak wybitnego orędow­
nika niemczy zny na wschodzie i za­
stąpił go Greiserem, bojowcem, któ­
ry — jak sami hitlerowcy mówią — 
■Wyposażony jest w wielki „Drauf- 
Sanigertum11?

ABfPUB GREISER.

^żyjmfj^Togalf^TabletkLtTogal przynoszą ulgę w tycb 
ćjejpfeiiiaęFi. Również ;.W, -cierpieniach reumatycznych. 
pbSagrze/-bólach rręrwWjfch i głowy 4 tabletki Togc' 
daja 'dobre usługi-'' Do^.rfabycia ? ty.knajbliższe?/ aptece:Osramóu)k®zdu)ukrąłką 

z drutu krystalicznego 
doświadczenie o gatunku żarówki

MMMMII
wyrobu, jtolskiego

Oigwarantowdngptzezfabr^tę, 
wydaJności^Swietlne}.
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(Raiuechning w Gdańsku zrobił swo­
je. „Gleichschalłumg'1 jest przepro­
wadzona. Rząd polski zadawała się 
oświadczeniami Forstera i Greisera, 
w których oni zapewniają, lże chcą 
dobrych stosunków z Polską, Rausch­
ning dla podmurowania swojego kre­
dytu w Warszawie, który byli miu po­
trzebny także dla hitlerowskich po­
sunięć na samym terenie wolnego 
.miasta, często wygłaszał deklamacje 
polonofilśkie. Teraz jiulż Polska nie 
ma możliwości oddziaływania na u- 
kład stosunków w Gdańsku. W rę­

WOJSKO, A „WIADOMOŚCI 
LITERACKIE".

ŚLIJB KSIĘCIA KENTU.
Anoybiśiku? CanitCrhury udzŁeta s&ubu keójciu Jciwirnii i Iksięmwcizce Marynie.

Przyjaźń polsko-francuska 
podstawą polskiej polityki zagranicznej.

W czasie inauguracji roku akade­
mickiego na uniwersytecie w Nanc.y 
odbyła się uroczystość wręczenia dy 
plornu doktora honorowego ambasa­
dorowi Polski Alfredowi Chłapow­
skiemu. Przy tej okazji wygłosił am­
basador Rzeczypospolitej przemowie 
nie, w którem stwierdził, że przymie 
rze polsko-francuskie, będąc dyplo­
matyczną formą przyjaźni obu naro­
dów', stanowi kamień węgielny poli­
tyki Polski. „Wszyscy mężowie sta­
nu, odpowiedzialni za losy Polski — 
mówił ambasador Chłapowski — po 
twierdza ją z jasnością i ścisłością ko­
nieczność tego przymierza'1. Wobec 
zaznaczających się ostatnio pewnych- 
tendencyj, ambasador kładzie na ten 
fakt szczególny nacisk. Polegające na 
zaufaniu stosunki między nar odami i 
wogóle, a między (krajami przyjaciel 
sikiemi i siDrzymierzoinemi w szczegół

kaCh polskich jest tyllko możliwość 
szachowania Gdańska posunięciami 
natury gospodarczej, których jednak 
w obecnym układzie stosunków pol­
sko-niemieckich niewątpliwie nie bę­
dzie. W tych warunkach hitlerowcy 
uznali, lże jeden etap ich pracy jest 
zakończony i trzymanie na czele 
Gdańska człowieka, który, może w 
dobrze zrozumianym interesie gdań­
skim, w dalszym ciągu dużo mówił­
by o zbliżeniu do Polski |— jest nie­
wskazane, bo mogłoby stworzyć po 
dłuższym czasie pewne pomieszanie 
Bjęć u ludności niemieckiej. A de- 

amacje połonofilskie są przezna­
czone tyllko dla uśpienia czujności 
ipo stronie polskiej.

Uznano więc w Berlinie, iże sytua­
cja do zmiany warty i taktyki doj­
rzała. Doszli do władzy bojowcy. 
Ich zadaniem będzie użycie Gdańska 
jako bazy operacyjnej dla realizacji 
dalszych celów polityki niemieckiej 
na wschodzie, której terytorjallnych 
granic nie wykreślono. Wi każdym 
razie objekt tej poilitylki nie jest 
zamknięty w granicach Gdańska, 
stąjd ma iść ekspansja na teren dal­
szy. Układ stosunków jaki się dzięki 
taktyce (Rauschninga wytworzył 
między Gdańskiem a Polską, duże w 
tym względzie daje hitłerowicom mo­
żliwości.

ności, (posiadają tak doniosłe znacze­
nie, że powinny się uchronić od po­
wierzchownych sądów.

Przymierze polsko-francuskie, jako 
absolutna konieczność równowagi e- 
uropejskiej i niezbędna gwarancja 
pokoju, jest, faktem wysoce cennym 
z puniktu widzenia moralnego i anate- 
rjalnego. Cała Polska jest wierna te­
mu przymierzu i oto, dlaczego było 
dla nas bolesnem stwierdzić istnienie 
pewnego rodzaju nieporozumień w o- 
bliczu objawów nieuniknionego pro­
cesu historycznego, do głębi jednak 
przychylnego dla interesów francu­
skich. len proces, to ustawiczne dą­
żenie Polski do uzyskania coraz do­
nioślejszego i silniejszego stanowiska 
w rodzinie narodów, to konieczność 
rozstrzygania przez Polskę samą, w 
całkowitej niezależności 1, w ramach 
swoich przyjaźni i zobowiązań, cale-

Igo szeregu ważnych problemów, (pię­
trzących s;ę przed P-jlską, jako wiel­
ki em mocarstwem.

Stanowcze pragnienie narodu pol­
skiego wzięcia jaknajczynniejezcgo 
udziału w urzeczywistnieniu szla­
chetnego ideału organizacji pokojo­
wej Europy przejawia się w wielkich 
inicjatywach rządu polskiego, ale 
jest niezbędnem dla urzecsywistnie- 
nia tego ideału, aby jego bazą była 
siła obronna i bezpieczeństwo pań­
stwa. Aktywność- naszych kierowni­
ków państwowych jest poświęcona 
temu właśnie zadaniu, które posiada' 
znaczenie zasadnicze dla przyszłych 
ipolkoleń. Cel ten jest jasny i pozosta- 
je w zgodzie z zasadami przymierza 
polsko-francuskiego oraz asipiracja- 

mi narodu francuskiego.

Z DNIA
PO DWIE LUB TRZY POSADY.
Statystyka Związków zawodowych 

podaje lże przeszło 30.000 pracowni­
ków umysłowych posiada bądź to 
dwie, czy nawet trzy posady, albo 
też pobiera emeryturę i zajmuje je­
dną lub kilka posad; Równocześnie 
w tej Chwili znajduje się 40.000 pra­
cowników umysłowych bez pracy.

Wiele stanowisk niepotrzebnie i ze

chodu i tak już znacznego „na stro­
je'1; 2) daliej nieraz ludzie bogaci o 
licznych źródłach dochodów, a mają­
cy protekcję.

W tych kategorjach znajduje się 
więc dużo takich, którzy bez żadne­
go uszczerbku dla siebie mogliby się 
obejść bez takiej dodatkowej pracy 
i uwolnić miejsca dla sił fachowych, 
pozbawionych zupełnie utrzymania;

Niestety walka z tym objawem, -s 
jak dotychczas — nie była prowadzo­
na dość energicznie, to też jej rezul­
taty są nikłe. Nie należy zapominać, 
że i zagranicą problem ten szeroko 
dyskutowano, przyczem nip. w Niem­
czech przeprowadzono całą kampa- 
nję przeciwko podwójnemu zarob­
kowaniu.

„Myśl Narodowa11 pisze na temat 
zatargu między wojskiem a „Wiado­
mościami Łiterackiemi'1:

„Posypały siię — pite© — raakaizy. zialka- 
ziuljąoe pneinaiimenawainlia a czytamfa „Wilaidlo- ■ 
imoścli Liltanaiakilcłj' w wioijislku, posyipalty erlę 
masowe wymówiieinrja ipnienluimeinaity. za- 
imiiicszcraaine demoinigtitaeyijiniie w „Polsce 
IZIbinoijlnieJ'‘. iWyimówmeniia te poiwta Jzua’ > 
tamdlzo durzą, ipolkaizall y jaik mzipowisizeoh- 
inńoiuiein pifemiem wśród sfer wioijslkowydi 
byt petrjioidlylk eyidowSki i ozem 'kammit się 
iniaoz ‘korpus oifiiicecfeki ipnzez tylLc Jlait. Nile 
IpnzyipuisziezalliiŚDTy anaiwet, że fcuchinwi jego 
ibyilia aż itlaik ilooszerraa...

Nic też diziiiwnego, że ąposlinzciżetniie pew­
nego dlmia fetoifmiego jej emalkiu wywoła 
®ealk>aję pełną mędkicigo i w samej głębi 
iiinStyrakltiu miainodlowego poczętego oburze- 
<nia. Obuinzemie to jest dlóbillin.em i raduj ą- 
cem wiazyistlkiiieli świadectwem zdrowia mo- 
■nalltoego niaszietj airanji'1.

Siedziba
ZWIĄZKU ZACHODNIEGO.

Zgodnie z uchwalą ostatniego zjazcliu 
delegatów Związku Obrony Kresów Za­
chodnich, centrala tej instytucji, prze­
mianowanej ma Pólelk.i Związek Zachod­
ni, przeniesiona została z Poznania do 
Waugizawy. Biura, centrali, o.ra.z okręgu 
środkowego Pol. Związku Zachodniego, 
mieszczą się obecnie w Warszaiwią Al. 
Jerozolimska 20 m. 6, tel. 633-28. Dotych­
czasowe butna przy ml. Hiinotecanei zo­
stały zlikiwiidowane.
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DO PP. LITERAT
o kulturze małych gospodarstw, jeżeli 
co drugi chłop w Polsce nie umie czy­
tać".

Leoz w Danjt, gdy znaleziono jednego 
chłopa, który dziwnym zbiegiem okoli­
czności nie nauczyli się czytać, stronnic­
two chłopskie zażądało dymisji ministra 
oświaty.. A duński miniętej rolnictwa 
miał prawo na konferencji gospodarczej 
powiedzieć, że „duńskie m$sło jest naj­
lepsze w świiecie : nie boi1 się konkuren­
cji". Dlaczego? „Bo chłopi -duńscy — de­
klamują poetów duńskich". A u na£? 
Lecz dość tego. Nie rozdrapujmy ran...

Pnzryznajemy się, że Ze Spinawą zdecy­
dowanego skutecznego. ; -i szybkiego 
zmniejszenia ilości dorosłych analfabe­
tów nie mogliśmy dotychczas solblie pora­
dzić. Nauczycielskie kursy dla analfabe­
tów zawiodły. Rozbiły się przeważnie o 
mtuir fałszywego wstydu analfabetów. Od 
powiedziailnością za stan, analfabetyzmu 
wśród dorosłych nie wełno też obciążać 
nauczycielstwa. Ono ma szkołę i bardzo, 
bardzo ciężkie warunki pracy.

Po szeregu prób w stowarzyszeniach 
społecznych doszliśmy do przekonania, 
że analfabetyzm książkowy -można w Pol­
sce zlikwidować metodą nauczania jedno­
stkowego.

Każdy światły Polak musi się stać żoł­
nierzem oświaty. Umiejący czytać wi­
nien -uczyć jednego ‘ analfabetę. Wyszu­
kać go, zwalczyć jego wstyd, zachęcić 
i w „cztery oczy" nauczyć czytać. Pod­
ręcznik „Nauki czytania" kosztuje tylko 
20 groszy. Lekcje „Nauki czytania" dru­
kują obecnie czasopisma w łącznej licz­
bie pół miljona jednorazowego nakładu.

Tiworzy się wielki ruch społeczny, jak 
by misyjny. Najpoważniejsze stowarzy­
szenia, z inicjatywy Piotelkiej Macierzy 
Szkolnej, utworzyły zgodny, ochotniczy 
front oświatowy i postanowiły wprowa- 
dzić' metodę jednostkowego nauczania 
analfabetów, jako formę piracy oświato-

Dyrektor Polskiej Macierzy Szkól- < 
■nej p. Józef Stemler przesłał do prasy ( 
następującą odezwę w sprawie analfe- i 
betyzmu w Polsce.

Data: dzisiaj i jutro. <
Kto pisze? Nauczyciel... Jest ich sto ty- ' 

sięcy, dlaczego ten, a nie inny? Społecz­
ny pracownik oświatowy... I- to nie jest * 
legitymacją uprawniającą do takiego li- 1 
stu, i takich jest wielu.,Dyrektor Polskiej j 
Macierzy Szkolnej... I to za mało. Am 
nazwisko, ani stanowisko... Jakiem więc ' 
prawem, w czyjeim imieniu i w ten spo- 
sób? Moralne prawo i odwagę do takie­
go wystąpienia znalazł piszący ten list 
otwarty w tem, że wielu ludzi sam nau- 1 
ożył czytać, że ułożone przez niego ele- : 
mentairze rozeszły się w setkach tysięcy 
egzemplarzy, że obecnie w miesiącu li- 1 
kiwidacji analfabetyzmu książkowego roz 
powszechnia się -w P-olsce jego „Naukę 1 
czytania" w ljcizbie pół.miljona egzempla­
rzy ( bez grosza autorskiego honor ar jum) 
a wszystko poto, abyście Wy, Panowie, 
byli pz-ytani, rozumiani, za kierowników 
duchowych uznawani/

Czego chcę? Pomocy! -
Najpoważniejsze polskie stowarzysze­

nia społeczne rozpoczęły walkę o podsta- 1 
wy cywilizacyjne Połski. W setną rocz­
nicę wydania „Pana Tadeusza" mamy w 
Polsce 6 i pół miljona dorosłych analfa- 1 
betów książkowych t. j. tyle ludzi, ile 
państwo c-zecihosłowackie ma Czechów. 
Przez 16 lat istnienia Polski odrodzonej 
nie potrafiliśmy sobie .poradzić z tym 
wrzodem na ciele nowoczesnej Rzeczy­
pospolitej. Nie znaleźliśmy racjonalnej, 
skutecznej drogi do likwidacji tego spo­
łecznego nieszczęścia. Akty stanu cywil­
nego, reipertorja rejentowi, dokumenty 
sądowe, wszelkie podania i załącznik do 
licznych urzędów i biur pokreślone są 
krzyżami, które każdy niepiśmienny ty­
le razy dó roku po trzy, zamiast podpisu 
stawia. Zamiast podpisów cmentarzyki 
rysują miljony analfabetów polsk-ach i 
tworzy się w wyobraźni jedno wiefllkie 
cmentarzysko krzyżów-, przez które z naj 
większym trudem przeciskają się promy­
ki oświaty, gospodarczego postępu i oby­
watelsko - państwowego wychowania.

Mówi się o kulturze „z poziomu senni­
ka egipskiego". Dla sześciu miiljonów lu­
dzi od-cyfrowanie treści sennika egipskie­
go jest niedościgłem marzeniem... A dla 
ilu miljonów ludzi, stojących bezradnie 
przed drukowanemi przepisami różnych 
urzędów i władz, są te przepisy tajemni­
czą, czarnoksięską „kombinacją djabła : 
czarownicy?" Dla ilu — urzędowy nakaz 
lub wezwanie, nieraz błędnie, złośliwie, 
lub wprost wrogo przez szkodnika - -imiter 
pretatora objaśniane, staje się nieitylko 
•wyrazem jakiegoś piekielnego poselstwa, 
lecz źródłem narastającej niechęci, na­
wet nienawiści do urządzeń i władiz pań­
stwowych? Ten 'balast miusi spaść z pol­
skiego, państwowego wozu.

Mamy tyle miljonów ludzi, dla których 
napis na drogowskazie nie jest drogo­
wskazem, bo go odczytać nie umieją. Do 
tylu ludzi gazeta nie zdolna zagadać! Ta­
kie rzeczy w książce nie znajdą poucze­
nia, objaśnienia, zapomnienia, ulgi, ratun 
ku. Rozkoszy lisitu inie zaznają. Szczęścia 
rozmodlenia się w litanjii nie odczują... 
Taki ogrom luidzi bez możności samiodzied 
nego torowania drogi w głąb własnego 
ducha. Taki legjon ślepych na drukowa­
ne słowo.

Urodzeni i wychowani w przeikoinaniiu, 
że jesteśmy przednią strażą kultury, 
przedmurzem zachodu, twierdzą broniącą 
przed zalewem barbarzyństwa, niechęt­
nie schodzimy z piedestału a chętnie u- 
sypiamy swą czujność prasą, publikac­
jami, komplementami dyplomatów i widó 
kami pałaców oświaty. Czy nie zakłama­
liśmy się nieco?

Niedawno pełnomocnik Rzeszy Nie­
mieckiej powiedział w mowie wygłoszo­
nej w Wejmarze, że „Nieimcy są naro­
dem o najwyższej ua świecie kulturze i 
cywilizacji, przeto mają prawo domagać 
się najlepszego dla siebie miejsca pod 
słońcem". Do najlepszego miejsca pod 
słońcem są jeszcze in.mi kandydaci... Czy 
mógłby jednak powiedzieć tak przedsta­
wiciel Polski? Dyplomaci milczeliby za­
pewne, bo to ich zawodowo obowiązuje. 
Usłyszećby można z różnych stron coś 
podobnego do tego, co usłyszał piszący 
te słowa w Danji, że „nie można mówić 

Wefflls, znamy pawóieścóopisainz angielski 
bawili teraz w Moskwie, gdzie odbył roz­
mowę z» Stalinem, która tuitaj podaje- 
my za prasą angielską

Wells. Przybywam ze Stanów Zjedno­
czonych. Odbyłem długie rozmowy z pre 
zydentem Rooseyeltem, w których usiło­
wałem dowiedzieć się, jakie są jego ide- 
je kierownicze. Teraz chcę pana zapytać 
co pan zamierza zrobić, aby zmienić 
świat?

Stalin. Bardzo niewiele.
Wells. Według mnie to wszystko, co 

się dzieje w Stanach Zjednoczonych, jest 
głęboką reorganizacją społeczną na pod­
stawach socjalizmu. Roosevelt i pan ma­
cie wręcz odmienne punkty wyjścia

wej swoich kufllturailnych członków. Ta­
kiej krucjaty przeciw ciemnocie, takiej 
dolbrowolnej ochotniczej armji oświato­
wej dotychczas nie było.

Lecz ten prąd oświatowy jest jeszcze 
w stadjum mobilizacji, to dopiero front 
Zarządów Stowarzyszeń — front czyn­
nych człóników tworzy się. Wodzów du­
chowych potrzebuje. Słów ducha krze­
piących i przykładu... Przeto na pomoc 
Was wzywamy, Panowie Literaci i Dzień 
nikarze! Najważniejszy teraz moment. 
Slłowcm gorącem pomóżcie zarządom sto- 
wanzyezeń rozbudzić aktywność człon­
ków, ugruntować ideę, osiągnąć cel. Roz 
poczyna się walką, która, jaik prawdzi­
wa wojna potrzebuje odpowiedniego kli­
matu duchowego. Wy jesteście najwiraż- 
Liiwszem nerwami, oplatającemi nasz poi 
siki organizm społeczny. Do Was woła­
my, my od „roboty czarnej", ze .wsi, mia­
steczek i miast: chciejcie hetmanić tej 
tworzącej eię dobrowolnej armju, którą 
usprawnić trzeba do otwierania miljo­
nów oczu na świat, ducha., przez litery 
w książkach...

Akcja ta nie może być Waim obojętna. 
Zlikwidowanie eześciomiil jonow ej gromia>- 
dy ślepych na drukowane słowo, to bój 
także i o to, aby Wasze prace mogły 
wychodzić w dziesiątkach i setkach ty­
sięcy egzemplarzy, aby czasopismo było 
strawą tak jąk ćhleb potrzebną; aby 
Ksiągarnia, Bibljoteka, Czytelnia była 
życiem tętniącą stacją głodlnych wiedzy 
i żądnych szlachetnych 'Wzruszeń.

Nie wiem, gdzie i kto z Was, Panowie, 
zechce do końca odczytać to wołanie. Mo­
że Wam mój głos zmąci nastrój w pracy. 
Przerwdjcie na chwilę pisanie swej ksią­
żki', opóźnienie nie zaszkodzi. Powiem 
Wam rzecz przykrą: w Polsce jest zadu- 
żo książek, książek nieczytanych. W 
miastac-h, miasteczkach i wsiach spoty­
ka się ,Jbdhljoiteki“ — chciałoby się po­
wiedzieć „cmentarze", bo jak ua cmen-

Rozmowa Wellsa ze Stalinem
o przeobrażeniach w świecie.

czas swych podróży po świecie, zgadza 
się z panem co do walki przeciwko feo- 
dallizmowi finasjery, przeciwko sprzeda­
wcom anmiat, i oni jednak uważają tę 
waszą walkę kilas za nonsens!

Stalin. Nie można nic.zrobić bez tego, 
by jalkaś klasa zajęła miejsce kapitali­
stów i rządziła tak, jak to czynili kapi­
taliści dotychczas. Tylko wielkie okręty 
odbywają wielkie podnóże.

Wells. Tak, lecz te wielkie okręty, ma­
ją kapitamai, sztab i pilotów.

Stalin. To prawda, lecz co jest naj­
pierw potrzebne dla tej podróży: kapi­
tan czy sitatek?

Wells. Wielkim okrętem jest ludzkość, 
nje jatać klasa społeczna.Czyz inieima jednak dzisiaj polkirowienst-1 ,. ,,, , , . ...Stalin. Wychodzi pan z założenia, że 

wszyscy ludzie są dolbuzy. Ja zaś nie mo­
gę zapomnieć, iż są ludzie, których trze­
ba krótko trzymać. Nie wierzę w dobroć 
butżuaaji.

Wells. Zdaje mi się, panie Stalin, że 
jestem bardziej na lewo od pana. Moje 
doświadczenie osobiste stwierdza, prze­
ciwnie, że ta różnica, między biednymi 
i bogatymi daleka jest od zadowoleiniia 
umysłów i że znika ona coraz bardziej. 
Są wprawdzie jeszcze kapitaliści, którzy 
myślą o wzbogaceniu się, ale są i inni, 
jaik Ford czy Rockefeller, któr.ży gotowi 
są do wszelkich ofiar. Zamiast więc 
wzmacniać stare antagonizmy, połączmy 
lepiej siły konstruktywine. Wezwanie do 
powitania jest przestarzałe, niema- już 
teraz żadnej tyrainji, którą należałoby 
olbiallić, nawet tyranji klasy burżuazyjnej

Stalin. Co pan źrebi z faszystami? Nie­
ma co argumentować z nimi, przekonać 
ich nie można. Nie chcemy być zasko­
czeni. Odpowiemy na gwałt gwałtem.

Wells. Niewątpliwie trzeba będizie od­
wołać się dó siły, ale w legalnych for­
mach istniejących. Inaczej bowiem od­
dal: ,pan od socjalizmu klasy wyższe, któ 
rych on tak bardzo potrzebuje.

Stalin. To właśnie: te wyższe klasy po­
trzebują socjalistów. Niech pan spojrzy 
np. na to, co się stało w Anglji podczas 
strajku powszechnego w r. 1926. Logicz­
nie biorąjc rząd biurżuazyjjny powinien-

wa idei i potrzeb między Waszyngtonem 
i Moskwą?

Stalin. Amerykanie mogą myśleć, że 
reorganizują społeczeństwo i wprowa­
dzają socjalizm. W istocie jednak usiłu­
ją oni jedynie uratować kapitalizm. Czy 
sądzą oinć1, że prowadzą gospodarkę kie­
rowaną? Aby prowadzić taką gospodar­
kę, należy najp-.eriw pozbyć się kapitali­
stów, później Zaś usunąć własność pry­
watną.

Wells. A jedinaik... Jeżeli jakiś 'kraj cał­
kowicie poddaj® się zasadzie gospodark1 
kierowniczej, jeżeli nząjd stosuje ją stop­
niowo, jeżeli państwo kontroluje naj­
pierw banki, później wielki przemysł, 
później cały już przemysł, handel — cóż 
w takim razie odróżniać będzie takie do­
świadczenie od doświadczenia socjalisty­
cznego?

Stalin. O ile jestem poinformowany, 
Rooseveltowi nie udało się Zgnieść walki 
klas. Między posiadaczami i pracownika­
mi, między kapitalistami i pioletairjaitem 
nie znalazł on sposobu pojedlhania. Było 
zresztą, mojej zdaniem, zupełną niemo­
żliwością, aby się stało inaczej. Jeśliby 
Roosevelt istotnie pragnął obrony intere­
sów proletariatu kosztem kapitału, mieli­
byśmy prędko innego prezydemita w Sta­
nach Zjednoczonych.

Wells. Bardzo wielu ludzi, z którymi 
zetknąłem sie w ciągu długich lait pod-.

RO?LINNY,NIE/ZKODLIWY, 
IDEALNIE PRZYLEGAJĄCY

PUDER
BARIO

„ pę rfbct«qn«

1 KAŻDEJ CERY
ODPOWIEDNI PUDER

tarzach ciiho śpią ©roby jesiennym po­
kryte liściem, tok w tych bibttjotekadh 
książki odpoczywają pod powłoką kurzu

Odłóżcie na dziś pisanie Swej książki, 
a napisacie Swoje myśli i ogłoście w pi­
śmie, które Was najchętniej drukuje. 
Peszcie artykuły, któreby pouczały, pobu 
dizały i zachęcały do oświecenia ciem­
nych, wołały o pogłębianie się wewnę­
trzne przez uczenie drugich, o ruch w 
bibUjotókach i czytelniach i szlachetniej*  
sze życie.

Autorytet Waszych nazwisk i Waszego 
słowa propagującego ideę walki z analfa­
betyzmem kisiążkowem zaważyć może de­
cydująco na szal: zmagań o najpowszeich 
niejszy, bezpośredni udział świaitłych 
Rodaków w tem dziele.

Musimy czuć, że stoicie za nami, że je­
steście z nami, że doda jecie nam otuchy. 
Trud' Wasz będzie rejestrował się w pra­
sie oświatowej, a płacić Wam będziemy 
tem, co sarni dostajemy: wdzięczność 
oświeconych...

JÓZEF STEMLER
dyrektor Polskiej Macierzy Szkolnej, 

w Warszawie

Wszystkie pisma, sprzyjające idei wal­
ki z analfabetyzmem 'książikowym, pro*  
szoine są o przedruk.

był zamknąć w więzieniu przywódców 
socjalizmu. Ale tego nie uczynił. I miał 
słuszność. Lecz reforma nie jest rewoilu’ 
cją.

Wells. O klasach kierowniczych mego 
kraju pan ma lepszą opinję, niż ja. Ale 
jaka jest różnica między małą rewolucją 
a wiedką reformą? Czyż reforma nie jest 
małą rewolucją?

Stalin. Rewolucja oznacza pizeliainie 
władzy z jedlnej klasy na drugą. Dlatego 
nie mogę naizwać rewolucją żadnego ro*  
dzaju refoirm.

Wells. Dziękuję panu za tę rozmowę 
Jest tylko dwu ludzi na świecie, których 
poglądy interesują mifljonowe rzeńze: to 
Roosevelt i pań.

Z Polskiej Akademji <
LITERATURY.

Z Warszawy donoszą że w ciągu 3- 
dniowych obrad Polskiej Akademji Li­
teratury powołano jednogłośną uchwałą 
na członka honorowego Kazimierza Przer 
wę Tetmajera i opracowano zarysy pla­
nu wydawnictw dla wychodźctwa pol­
skiego oraz uchwalono zwołać w tym 
celu osobną konferencję.

Powołano też do życia komisję, która 
ma opracować ma najbliższe posiedzenia 
rezolucję, domagającą się zabezpieczerti3- 
udlziału Pol. Ak. Literatury przy wyko­
nywaniu art. 13 ustawy widowiskowej. 
Uchwalono wyrazić podziękowanie P- 
Oktawji Głowackiej wdowie po śp. Bo­
lesławie Plrusie, która ofiarowała aa 
rzecz Akad, pierwsze wydania pism Pru­
sa, zbiór tłumaczeń jego dzieł na języki 
obce oraz portret pisarza wykonamy 
przez A. Kamieńskiego.

Przyjęto wniosek dotyczący objęcia 
przez Polśką Akademję Literatury lega­
tu Bronisława i Adenina Wiślickich. Prze­
prowadzono już dyskusję i dokonano 
próbnego głosowania nad pierwszenrj 
kandydat u rami do odznaczenia „Waw­
rzynem Akademickim". Ponadto uchwa­
lono ponowić starania u p. wojewody 
wołyńskiego w sprawie ufundowania na­
grody dla poetów Kresó.w .w^chodinóah.
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KRONIKA tygodniowa.

WIECZORY JESIENNE
Dhiigie i dżdżyste wieczory jesien­

ie nie sprzyjają wybucham radosnej 
Hlkoimyślinoiści i hałaśliwemiu plu­
waniu się na powierzchni życia, arie 
na~stw.jaj'4i inafi ine.l nucili dlii j nie i ipo- 
jrątają w mglistej zadumie bez wy- 
raźnego ipow’odu. Warnmllńi atmosle- 
ryi;izne mają niemały wipilyw na ro- 
dźaj zainteresowań społecznych agó- 
|u obywateli i.

Nie można sobie tedy wyobrazić 
inaczej nalkiego naprzykład święta 
morza jalk w słoneczne dni Wiosenne, 
a znów teraz w je-iennej szarudze 
naj właściwi ej jest omaiwiać sprawy 
jn j przec i wgruźlicz ych.

Jesienne tematy obrad są więc ra­
czej smutne.

W ubiegły piątek na ratuszu so­
snowieckimi odbył się listopadowy 
wieczór dyskusyjny r.a temat reper­
tuaru teatiru sosnowieckiego, w szcze­
gólności zaś chodziło o ..Gołębie Ser- 
te* 1 Galsiworiliy'ego. Na zebranie 
przybyło trzydzieści osób łącznie z 
dyrektorem teatru p. Gołaszewsikim. 
który siedizial na cenzurowanym 
Mówił on też o „śnie nocy letniej11. 
Ten fragment zebrania trwał krótko, 
zgodnie zreszjią z naturą nocy let­
nich. Za to wieczory jesienne trwają

Nie tak jednak długo, aby temat 
byt wszechstronnie' wyczerpany i że­
by dosięgnął ipoziomn liezintereso- 
wności, no znaczy, iżby .przestała 
istnieć kwestja powodów takiej a 
nie innej frekwencji w teatrze, a po­
została na placu tyliko sama sztuka z 
jej pasjonującym nas problemem. ’

Oczywiście nie będziemy tu wy­
biegali za wcześnie naprzeciw „Snu 
nocy letniej11, ani temibardziej wra­
cali do „Gołębiego serca1’, więcfej nas 
tu bowiem interesuje Gołaszewskie 
serce i sen publiczności na widowni.

Nie znam bardziej beznadziejnego 
lematu, jak pisanie o teatrze w So­
snowcu. Piątkowe jednak dyskusyjne 
zebranie, pierwszy tego rodzaju wie­
czór w Sosnowcu zaktiualli zował w 
tymi tygodniu problem sceny i wi­
downi, zatem niepodobna uciec od 
tematu, który ma w sebie wartość 
najśw ieiższego wydarzęnia.

Widownia składa się z dwóch czę­
ści, różniących się zarówno topogra­
ficznie jalk i skałą smaku artystycz­
nego: z parteru i z galer ji. Możnaby 
dla oryginalności zapewniać, że 
prawdziwi miłośnicy sztulki znajdują 
się na galerji, kto jednak słyszał jej 
śmiech choćby tyliko w dramatycz­
nych scenach „Cienia11, ten zachwytu 
nad górną częścią widowni podzielać 
nie będzie. Prawda, że ludzie, wy­
chowani w surowych warunkach iży- 
’ia. które nigdy wobec mich nie od­
znaczała się czułością, wstydząc sic 
6"ego wzruszenia, pokrywają 
czasem śmiechem. Bywa talk... Ail 
Salerj.i teatru sosno wie Jkfe|go Ł 
s'i"v śmiech w najmiewłaściwu 
miejsc u zdarza się nazbyt często.

Na dole jest parter, to jest miejsce, 
"a które spadają z galerj i czapki, 
skórki pomarańczowe, albo tore/bki 
nąmiskie. 1’onadto na parter ąpada 
ehwna odipowiedziailność za los iea- 
,ru sosnowieckiego. Z tej racji wielu 
Jest takich, kfcć >rzy nieznośnie ze 
2n'udzoną miną mówią o jpcpieraniiu11 
'eatnu. a imało się znajdzie' tych, kió- 
łzy, nie robiąę teatrowi łaski, odwie- 
^ją go z wewnętrznej potrzeby.

ipuibliczności na iperterże 
s|edzą jak rodzynki w cieście recen- 
z?nci, to jest tacy panowie, którym 
8lt;'Z(l'a.je, że wszysiko wiedzą lepiej.

Gsobliwą okrasę widowni stanowią 
ParY zakochanych, które zaraz po 
Wniesieniu kurtyny chichocą roz- 
'osznie i dcipiero w końcu aktu po- 
'z)nają giię orjentować, że na scenie 
ezgrywa się ciężki dramat i że w nim 
Jeina okazji do cielęcego tpobe- 
'"ania. Są tem niemile zdziwieni i 
N raz ‘c'a ^‘na-
Nader liczną kategorję publiczno- 
1 stanowią, ci, którzy tę albo inną 

^‘Uikę jujż widzieli gdzieindziej .i, 
^Ywiście, lepiej graną nilż w So- 

Patrzą oni na scenę z mina- 
‘ 1 ^‘enoietniików. którviclh nic nie

• bawi, nic nie wzrusza i nic nie obcho­
dzi. Słowa ze sceny trafiają w nich 
jak kula w płot. Czy jednak nie na- 
leżatlolby ich wystrzelać naprawdę?

W lożach siedzą najczęściej przed­
stawić i eie właidz. Są sztywni i po­
wściągliwi w okazywaniu zachwytu 
1'iitb niezadowolenia. Bawiąc w tea­
trze, fc-ioelniaiją żmudny obowiązek 
Ci często spoglądają na zegarek alibo 
zasypiają jak tprzy własnym 'biurku.

Czasem bywa też wprowadzona do 
teatru młodzież. Niezarażona snobiz­
mem reaguje ona na zdarzenia sce­
niczne szczerze i dosadnie. Podobna- 
jest w tem prawdopodobnie do pu­
bliczności z przed paruset laty, przed 
którą odbywały się prapremjery ar­
cydzieł szekspirowskich. Tylko dla 
takiej publiczności mogą jeszcze -po­
wetować arcydzieła.

Wyrazicielami opinji młodzieży 
na wieczorach poświęconych teatro­
wi są zazwyczaj nauczyciele-poloni- 
śe.i. Wszys i kie rodzaje publiczności 
teatralnej były na piątkowem zebra­
niu reprezentowane. Daremnie itylko 
oczeikawaliiśmy na przybycie większe­
go zespołu polonistów, którzy w śro­
dowisku prowincjonalnem z natury 
swego zawodu poiwinniby nadawać 
ton nieśmiałym zapowiedziom bu­
dzenia się życia intelektualnego.

Wieczór dyskusyjny
w sprawie repertuaru teatru sosnowieckiego

W ubiegły piątek w sali ratuszowe j 
z inicjatywy zarządu Towarzystwa 
Przyjaciół Teatru w Sosnowcu odbył 
eię wieczór dyskusyjny w sprawie 
repertuaru teatru sosnowieckiego. Ze­
branie, które zgromadziło około 30 
osób ze sfer inteligencji, zagaił • prze 
wodniczł mu prezes T. 1’. T. wicepre­
zes Sądu okręgowego ,p. Kucharski.

Dość obszernie mówiono o plusach 
i minusach ostatniej preinjery ..Go­
łębiego serca1* GalswTorthy‘eigo. Cho­
dziło o to, czy wskazaną jest rzeczą, 
alby dyrekcja wystawiała sztuki, któ­
re nie znajdują należytego rezonansu 
na widowni, jak to było z „Gołębiem 
sercem11.

Odpowiedzi na to niepodobna byłoKRON,KA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Dziś Bibjany
Jutro Franciszka

Wschód słońca 7 m. 23.
Zachód „ 15 in. 43.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
EDEN: Miłość Tarzana.
ZAGŁĘBIE: Bolero.
PAŁACE: Czar wiedeńskiego walca. 
CAISINO: 1) Ptnzyhlę|:|a, 2) Kiwwwy 
MOMUS: Kocha... lubi... szanuje...

X PROKURATOREM SĄDU OKRĘ­
GOWEGO W SOSNOWCU na miejsce 
p. Salłalka, który z dniem wczorajfizyim o- 
bjął rejon turę w Będzinie, został miauio- 
wainy dotychczasowy prokurator Sąkllu 
okręgowego w Kailii&ziu, p. Suski.
X OSOBISTE. P. Petagjia Wojmkizy- 
kówn-a z Sosnowca ukończyła akademję 
stomatologiczną w Warszawie, uzyskując 
tytuł lekarza - śtomlałofióga.
X Z BIBLJOTEKI IM. KOŁŁĄTAJA. W 
czwartek, dn. 6 b.m. o godz. 19.50 odlbę- 
dizic się nadzwyczajnie ogólne zebiiainie 
członków bilbfljotcki i.m. H. Kołłątaja w 
Dąbrowie, w lokalu własnym pirzy ul. 
Sobieskiego 19. Podczas zebr .nuda zosta­
nie wygłoszony referat p. t. „Kryzys 
książki11. Zarząd zaprasza na zebranie, 
członków dożywotnich, zwyczajnych, 
wspierających, przyjaciół, sympatyków 
biblioteki i je i ozvteliników.

oto cechy, które jednoczq się skutecznie w nowych żarówkach 
TUNGSRAM D z dwuskrętnym drucikiem. Ten nowy typ uzwo­
jenia drucika świetlnego podnosi wybitnie sprawność świetlnq ża­
rówki. Cechowanie w dekalumenach pozwala już na pierwszy rzut 
oka zorientować się, że nowa żarówka da korzystniejsza sprawność 
świetlna i większq oszczędność w zużyciu prqdu.

ŻARÓWKI

TUNGSRAMD
x Dwkręthyh obskikieh, cechowane w Oekauihenack.

8017  

Mimo iio wieczór dyskusyjny miał 
momenty interesujące i bodajby był 
inauguracją całego cyklu takich 
wieczorów. Możnaby je nawet uro­
zmaicić filiżanką czarnej kawy.

K. ć rk.

znaleźć, żaden bowiem najwytraw­
niejszy nawet kierownik teatru nie 
może zgóry przewidzieć, czy sztuka 
się spodoba i czy będzie miała powo 
dzenie. Stwierdzono jedynie, że re­
pertuar teatru sosnowieckiego utrzy­
muje się naogół na poziomie zadowa­
lającym.

W dyskusji brali udział pp.: pre­
zes Sądni okr. ip. Zlbrowski, dyr. /.illin- 
ger, dr. Wołikowicz, prof. Lasota, dyr. 
Gołaszewska, red. Ćwierk i inni.

W końcu zebrania dyr. Gołaszew­
ski zapoznał zebranych ze swema pla­
nami inscenizacyjinemi w „Śnie nocy 
letniej11, który obudził żywe zainte­
resowanie w calem Zagłębiu.

li Wm Mm Hblfii
CHRZEŚCJAN W SOSNOWCU.

Odbyło się nadzwyczajne -waiine ze­
branie członków centrailneigo Związku 
det. kupiec!wa chrz. w Sosnowcu, pod 
przewodnictw cm p. J. Rybaka, sekreta­
rzował p. F. Fudalewskii, asesorami byir 
pip.: F. Chata: i P. Chrobot.

Pnzy licznie wypełnionej salli i diużem 
zainteresowaniu prowadzono obrady. Re­
ferat na temat Funduszu obrony morza 
wygłosi! wKi-p.czes Sądu okręgowego w 
Sosnowcu p. K. Kucharski. Zebrani po 
wysłuchaniu referatu uchwalili poprzeć 
podjętą akcję przez Ligę morską i kclo- 
njalną w celu wybudowania jednostki 
bojowej i przystąpili do podpisywania 
deklaracyj.

Sprawozdanie z prac zarządu Związku 
.zdali: prezes — Wil. Strojny i członek 
komisji rewizyjnej p. S. Skrzypiec. Ze­
brani jedniomytlną uchwalą udziełiili ab- 
solutorjum ustępującemu zarządowi, 
przyjmując do wiadomości decyzję za­
rządu z dnia 17.Xj.lb. mocą kitórej zosta­
li wykluczeni z organizacji następujący 
członkowie: T. Jaskółka, J. Nowak, J. Że­
lichowski, J. Zientara, F. Słupski i T. 
Sieroń za ich znane wystąpienia w 
prasie.

Po w-ysliuchainiiu sprawozidań przystą­
piono do wyboru nowego zarząd u, w 
skład którego wchodzą pip.: Wł. Strojny 
— prezes. J. Suski — pierwszy wicepre­
zes, F. Chałat — dnugn wicepteze-. A. 
Wencak — sekretarz, H. Ludzik zest. 
sekretarza, E. Meyer — skarbnik. Ed­
ward Nowak — iziast. skauhinika. A. śpię- 
wakowski — gospodarz, P. Chrobot —• 
zast. gospodarza.

W woOinych win i oskach postanow iono 
wystąpić z niitimorjałetm do starostwia w 
sprawie ceny nafty w sprzedaży deta­
licznej.

X „EKSPOZYTURA**  ODDZIAŁU RU­
CHOWO - HANDLOWEGO W SOS- 
NOWCU. W związku z uporczywie krą- 
żąeemii wśród sfer gospodarczych Zaglę- 
ibda Dąlbrowi-kiego wetnsyj o zamiarze 
włlaidz kolejowych zniesienia t. zw. „Eks­
pozytur y“ oddziału II ruchowo - handlo­
wego w Sosnowtcną Izba przemysłowo- 
handlowa w Sosnowcu w odjpowiedż: na 
swe wystąpienie otrzymała od Minister- 
siwa komunikacji zapewnienie, że spra­
wa ta nie byki i nie jest aktualną.
X ODCZYT. Ruchome lektorjum Pol­
skiej Macierzy Szkolnej w Będzinie u- 
rząidiza dn. 2 lim. t.j. dziś, prelekcję w 
lolkalliu świoili .ówyim szkoły powszech­
nej przy uli. Gzichowiskiej, gdzie p. mcT 
Groelhdl, b. gracz krakowskiej „Wisły**  
wygłosi odczyt pod tytułem: „Znaczenie, 
sportu w wychowaniu etyezmem* 1.

Prosimy naszych zamiejscowych
i itaiscowyth
P. I. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie jsreaumeraty 

za GRUDZIEŃ 1934 r.
los Maiwim „Ita zacaoflfiiefla* ’
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Intensywna walka z gruźlicą.
Z walnego zebrania Towarzystwa Przeciwgruźliczego w Sosnowcu.

Rok rocznie o tej poinze Towarzystwo 
pirzeciwignu-źlicze w Sosnowcu, zgodnie ze 
>tat u tem, izwołuje -zebranie członków 
Towarzystwa celetm uchwatanoa bindżulu 
na rok przyszły oraz w tymże czasie u- 
rządza zebranie celom wybrania komite­
tu „Dni przeiciwigłnuźiliezych" zaprasza­
jąc do •wspóliwdiziahi w akcji Liczne rze­
sze osób, intcircsująciych się zagadiniie- 
nieim, walki z girużllieą.

<W zebraniu uirtz^dizourylm w dnia. ulb. ni. 
w Ratuszu, dila zalaitiwienia obu tych 
spraw wzięło uidiziaił 46 osób, kitóre 
wysłuchały ciekawego referatu prezesa 
Tow. dlr. WiUkowsIkiego, opartego na ści­
słych danych licidbowyieh o stanie zaigwu- 
źlliczenia kraju. Zebranie to —ipod pnze- 
wcdinictwem p. dyr. H. Wojewólclizlkie.go 
i przy udziale asesorów pp.: M. Koniecz­
nej,, L. Sulliikowslkieigo i sekretarza M. 
Molidkieigo, szyjblko iieliwiailiło przedłożo­
ne przez radę wnioski: wysokość skła­
dek na inzociz Tow., poczynając od 25 gro­
szy miesięcznie ('bez zmian.) oraz budżet 
na rok 1955, w granicach 6.722 zł. 15 gr. 
Po załatwieniu fanmaJlności statutowych, 
dlruigą niejako część zebrania poświęcono 
sprawie komitetu „Dni .przocirwigtnuźli- 
czych“.

Ciekawe było, szczegółowo opracowa­
ne sprawozdanie z kicunpainji „Dni“ roku 
•ubiogtłego t.j. 1953-34. Akcja ta w roku 
ubiegłym przysporzyła na 'Czysto 5,567 zl. 
13 gir., a kwota ta cała przelkiaizana zo­
stała na pokrycie wydatków, związa­
nych z zakupem inwcinhairza dila ipawillo- 
mu gruźliczego na Pekinie.

Sprawozdanie przypomniało naim całą 
żywą akcję komitetu z roku ubiegłego, 
a więc pokaźną ilość wygłoszonych od­
czytów. urządzoną wystawę hygjenicz- 
ną, propagandę prasową, w kinach, tysią­
ce rozIkioOipoirtowanyidh ulloiek, liczne im­
prezy .rozrywkowe : tomhóla, imprezy 
teąitu ailine, poranki i tjp. Dużo miejsca 
poświęcono sprawie urządzonego kon­
kursu wypracować o gruźlicy wśród 
młodzieży szkolnej. Wyróżnieni w wy­
niku konkursu, otrzymają za puaCe swo­
je nagrody w postaci łyżew, sanek, nart, 
ewetirówi, nakihit tenisowych, wiaitrówek 
oraz apa.r-.rtu fotograficznego. Wypraco­
wania rozpatrywała specjalnie dla tego 
celu wyłoniona komiisjia.

Za opracowanie tematu: „Co to jest 
gruźlica i jak należy ją zwalczać1 *", korni, 
sja przyznała nagrody (nazwiska w po­
rządku alfabetycznym): 1) Janowi Ku­
charskiemu, uczniowi VII oddz. szkoły 
powszechnej nr. 1 w Soeinowciu; 2) Lucy­
nie Kuircównie, ucz. VII ki. szkoły po­
wszechnej n.r. 10 w Sosnowcu; 5) Ry- 
Bzardowi Maćkowskiemiu, uczniowi ki. 
IV g.imr.iizjunn im. B. Prusa; 4) Zygmun­
towi Mielczarkowi, uczniowi szkoły po- 
w&zeuhuwj nr. 16 w Sosnowcu oraz za 
wypracowanie na. temat: „Gruźlica i 
watka z nią ze społecznego punktu wi­
dzeń-a z uwzględnieniem stosunków w 
Zagłębiu Dąbliowskiem", nagrody przy 
znano: 1) Drizewiedkiemiu Włodzimierzo­
wi. uczniowi ldl. VII gimnazjum im. Sta, 
F-''.2) Lisowi Zdzisławowi, ucz. VII kil. 
giru. Zrze-izcin la rodzicielskiego w Sos­
nowcu m. SI. Wyt-ipiańekiego; 5) Pie­
ch i^kie.j Annie, ucz. V kursu żeńskiego 
scen i nr n-j mm naucizycinlskiego; 4) T-uho- 
Cowi Wiącenutomiu, ucz. IV Ikł. szkoły hiain- 
d'r.’\ ej T. Płockiego.

X KONFERENCJA WYWIADOWCZA 
Zawidzlkiej w Dąbrowie odbędzie się 
Zawiiddkiej w Dąbrowie od.będze się w 
diżiiś, t.j. dmća 2 gir-uidmia b.r. o gedziniie 
10.50. Koniferemcję poprzedzi referat prof.
d. Jaiiiiny Meemonówmy p. t. „Jak dom

X WYNIK KONKURSU CZASOPISMA 
„ELEKTRYCZNOŚĆ W DOMU11 * * * *. W wy- 
u-ilkiu konkursu oglo-rz-oirigo w czasopiś­
mie „ĘWryiezn.iść w domu", dostarcza- 
nyini bezipłailinie przez. Blckhowii ę Okrę­
gową W Zaigłęlbiu Dąbrowski cm swym 
od!': iorco.ni prąciu, liagTody olrz.y:nali ni­
żej wysz-weigóLuiien.i mieszkań y Zaigłę-- 
bid': Błażejewski Maiijaui. Sosutowiec —
4 żarówki a 60 watów : Jaskinia Śatu.nnin.
Sosuiowiec — kuchenka elektryczna 600 
w.; Kuchnia Piotr, Sosnowi' .- — 4 
rówk. a 60 w.: Kuflisiind Amdja, Sosno­
wiec — żelluizlkto clclkltiiy;'Ziu-.
X PRZEDSTAWIENIE NA SATURNIE. 
Dżiś. w niediziólę, o godżi.pie 6 wieęz. 
w saili Ikiliuibu. na Saturnie, sekcja mło­
dych przy kolie górników na iSatunne.
z okaizj.i święlta paitroinki górników, ode-
gira ipięikin.y clrami-ft w5 aktach P-t.
ta Bainbiaua16. Prócz tego wykottama z®*
stanie „Modlitwa, górników ', oraz wie­
niec pieśni górniczyich — odegra orkę-
Sitna Tow. Saitur.n. Czysty zyek z Pr^7 
stawienia pzeznraciaoiny jest dila Korni c " 
nieisiieinia pomocy biednymi i bezrob- w 
Cizciladzi, sekcja dożywiamia- dzieci sziko 
nych. Bidety od 49 gr. Przypuszczać lia" 
leży, że starannie opracowana szltb'3 4 ^ 
raz szlłache-inY cel zapewnią sz;iu-‘* I'0 
wodzenie.

ZW. REZERWISTÓW. KOŁO 
BOWA GÓRA urządza diziś, t.j.
r. o giod'z. 16.30 w sali Zw. j.trzeiledk'e: 
na Staszy.iu aiineitorslkde .przedslaiwien’. 
p.t. ..Jak kaipiral SzczSiPa wykiwał
Zysk osiągnięty z pirzedstawienia 
piizeziiaczy n.a cele kuftmrałno - o5"" 8 *' 
■we koła.

Po sz.izególowem wylliczemiu Całej 
d-i PhIitośc' komitetu — znajdujemy w 

.i", ozda.nlu ocenę działalności komite- 
t i. która mówi, iż

. -.i.aileż.y ipoidlkreślić, że akcja nosiła cha- 
n>-kter In,tenisy winie pnowaitlizoimcij pracy, 
*'•' ’ • 1 > . Ii. i-A \ , li ".'iiiśw i.iHlie/eń. /<h>-
bytv -li na 'tar.cimie naszym nfe zostało zu- 
nię.ll/Miin.e — ąowe fotony akcji roku bic- 

priduiżą jako zdobycze <ll'a przr- 
fizlyrh ■ elkcyj. linCeniisywność alkaji naliczy 
.żarn rl/żąe.zyć ipr.izedcAs-zystiktem temu, że ca­
łość ;<’sif nic jak o komit yn uowiania przez 
same osoby, ntające od szeregu .liait na cze 
Ic Kaimtertow, wr-ajaciUj wybitnej i .nóeogra- 
n'. - -nej n.‘eoiniir. sta'” z miku tri rok n-i- 
w czającej się pomory MawWuaitn m

(Po ziiippznąińiu się żc hpraiwozdanieim 
prizystajpiono do wyboru komitetu w 
skład którego weszły oprócz ■ ęizłóuków 
rady Towarzystwa przeć!wigTuźiiozego 
następujące osoby: panie: dr. Kozłow­

ska, dir. Lnpnkika, M. Konieczina, dr. Ko- 
.uopkówna II., dyr. Lcwa.ndowiilki.ą Nie>- 
piei-lka, Raiczyó-lka, Przyłęaka, Jakubow­
ska, <!!.. Szswardhairtowa orta<z panowie: 
starosita lleyinew, dyr. Lowaiudowski!, 
Maiibs. kciądiz ,|'Uing„ tirr ij pniriki. d’i-. 
Wlyńisik:, dr. Lieibculma®, kramteiariz Abn.- 
-śfi.wditj dyr. Kromer, komisarz Ciesielski.

ZAWIADOMIENIE

Od poniedziałku dn. ?-go grudnia w kinie „PAŁACE"
NAJNOWSZA POLSKA KOMEDJA MUZYCZNA

„Co mój mąż robi w nocy” 
W rolach głównych: 

Mankiewiczówna, Gorczyńska, 
Krukowski, Gierasiński, Znicz.

Niespodzianka dla Czytelników
„Mojego Swiatka“.

W przyszłą niedzielę załączony bę­
dzie, jak zwykle, dodatek „K. Z.‘‘ dla 
dzieci pt. „Mój Światek6 *'. Tym rażeni 
jednak znajdzie się w nim miła 
gwiazdkowa niespodzianka. Oto każ­
dy z milusińskich, jeżeli nadeśle do

Spółdzielcy „Banku Zagłębia” 
obradować dziś będą nad wyjściem z ciężkiej sytuacji.

Dzisiaj odibędzie eiię zebranie talon 
ków Mpóldzielczeigo Bianlkn Zaigłębia 
w Sosinowciu, cellem offiowienia osta­
tecznego spraw, ziwiąjzańycih z likwi­
dacją tego Banlku i znalezienia naj- 
leipezej drogii wyjścia dla udziałow ­
ców, alby ndlironić ich od zbyć wiel­
kich ofiar oraz celem uimoiżliwienia 
odrodzenia się tej instytur-ji pod in­
ną postacią, a nniieanoiżliwuenia przej­
ścia dorolblfcu społeczeństwa ipoislkiego 
w oibce ręce.

Należy przyipuszczać, iż wszyscy u- 
dziąłowcy juiż są dostatecznie poin­
formowani o syiiuacjii zarówno przez 
uzyskanie ibezipośrednidli iniforanacyj ■ 
jaik i za pośrednictwem prasy. To też 
zejdą się dzisiaj na zebraniu w atmo­
sferze powagi i zrozuimienia donio­

Piękne wyniki Tygodnia miłosierdzia
w parafji sosnowieckiej.

StawsinzyBizieiuiiie pań naiiJoeiiiewtóa św. W. 
«i Piaiullio ipainaifijń Wiuitabwiwtaęróa N. M. P. w 
Soiaiboiwcu ipwlai.jc <lir> cgóllinęij wif.ijrjiinioiścii wy- 
uiilkii .zhiónkii adlailaaoiwcj, oiftar piifiuńęiżiiuyieh i 
i-óżiiii} i.h illairów ipinzapiyweditauitu w itiyigioidliwu 
nitliui-iJsiti.lziiia <m! diuna. 28 4MŹ<llziteniidkiu <Iiu 4 llii- 
riteljMiidla 1934 r. (ma toneuińc i|Minaif'p) inuiaiuii- 
wiiaiio; OifitąTy goitówlką zetbiaine ima, idsite pnze:' 
piiiniiic .lniita-ń.cidlziia Z. W':imćrżialktew.tez i Kowa- 
limwą od Tciwairizyiitiw puzmiiyislowyicli su im 
slcinniijące, fjimu Kimdl.ihe .i ItLii-iko »(. 100. Toiw. 
Kopaihi i ZaikiLidów Huitintezydi w iSoisniwwcu 
zlt. 200, faibrytkia ainmiailnur Sf.' Knaniipe zl. I 
Bamtk Poti-lki .zt. 30. Bamlk Hamiditawy zd. 20 
Zóiuiolblk. at. 10, T-wo Ciiriboimcif al. 1'0, Bómio 
f-wo Węgihiibilioik zl. 10, Bmulk Ziwiiąąku Si)ói 
tochiinicane L. M. Riuntawairy. zl. 10. T-wio Ble- 
kitryioanic A.E.G. zl. 10, Sm’:-iitaw:citik'-:i Koi'.l'«ii"- 
n.uT,. IMąiilkęiwcikii al. 10. 9!;*wmi;i  B-co W-o- 
żjiualk .zl, 10, T-wa gónitóeztrM. Łrwiimklk-i 
S-łka ®t. 20, Urząd tateficimii^auy; w • Swumr. - 
cu zil. 6.

Zmimkny fąltów mu taiuibcilę zkiżoma go.ć 
iką: Zjiiihtadiy Mci InzojowMkiiie z\ 50, n. iu' -.' 
Kudubi zt. io, p. Woamialk zł. 10. ,p. dljir. Gc- 
kiHzowslki żl. 10. p. ince. PiltaMkii zl. 10, p. 
d'vr. S|elkói!l ikń zl. 20 i dipmbrttejwzjtiini siwi!', 
rii .zl. 45.

PioidksaaB zbiónkii odiąjieży, zeibnanno ma 10 ' . 
dlnoibmyicih oiSŁair ipiiuniięanyich mu siuum; - - 
152 zl. 85 gir.

SpinaerW. zimaiczkci w illiniiu 1 iliisitioipmdti p z- 
miioHlia 220 zt. 90 gr.

Spirzechaiż icJiioiuąigiieiwek żnutoibiiych ipnz.y 
cimeniitanau d kośuiielle 125 zt. 94 gir.. <lhcil)iii? 
ofenry beiaiimiiieiniiife 4.zl. 53 gir. Dochód .zjpmzcd 
sitiaiwći.infia, w itaa'4rize w illiniu 28.(0 al. 412. Do­
chód1 z tomiboHj w duiiiiu 18. l< 'al 5*>4.

Sullilkowsikii L„ iniż. Pawłowski i Skar­
żyński.

Komitet fen nna piękną zadanie do speł­
nienia. Jeśli się weźmie pod uwagę, że 
Bolslki Związek ipiiizeciiiwgruzliczy ogłosił 
konku.rs, w wyimilkiu którego za najlep­
szy wynik w zbiórce otnzyma dany ko- 
mitut dod.utkowo 100°/o osiągniętej w ak­
cji „Dni“ nadwyżki pienięźnaj.

redakcji rozwiązanie specjalnej 
gwiazdkowej łamigłówki z kuponem, 
wyciętym z „Mojego Światka* 6, o- 
trzyina świąteczny podarunek. Skro- 
inniutki coprawda, ale za to słodki.

słości sprawy. Od rozważnego potra­
ktowania sprawy, wottnego od wizglc- 
dńw uibocznydi iuib przeczulenia ner­
wowego zależy moiżiliiwóść najlepsze­
go wyjścia z sytuacji, to znaczy moż­
liwość najmniejszej odipowiedzialno- 
ścii niałerjatoej. Konkretny plan wyj­
ścia z tej ■sytuacji znany jest udizia- 
lowcoun: kto zadeklaruje 1050 zł., z 
czego tyiliko 150 zł. gotówlką, a reszta 
płatna w 1S miesiącach, ten jnoiże się 
uchronić od odpowiedzialności do 
4000 zl. Chodzi o to, aby zrozuimiała 
tę alkicję najwiciksza liczlba udziałow­
ców, a przez solidarne wystąpienie 
przekreśliła rachuibv pasorzytniczych 
elementów oraz uchroniła siebie od 
iprzyfcryioh konselkwencyj.

Jtazemi gotówlką zeibnamo 255? zł. 22 gir. 
Zainząd Staw, iptui iinntosten lzi:>:i ipociaiiwia

dn> oibmwiiąizku zln-żoma ma tein mitajisicu sw- 
dizit-.aurj ,)>mdizię.kowaim:ia Koimitici imwii Tygodmćr.i 
M ilkjstaiidlnici.. ii w szczegóilimości .p-ęitiwiu (.i 
Lciwiamutowijlkiiiii i p. tdhnoiwej I Ąpiirictkiicj za 
goirilówe aajęiciie się. 'iiinziirlizciiidem 'ioimboffi i 
l>r.zeidt-i!iaiwrifim!ia w teitinze, rówiintaż (p.‘ dl’, Wol 
kowóczowii i m. mgr. M. Ja(gki|ifa\dczowii za 
panimc w liaziiioBowiaiuiiii faimtów w czasie pod- 
witaczioirlkni, Wsayiatlkiim łai-lkcnw y in vf.ią.!x)dląiw- 
conn ipięknryoh famitów, a sisjecjaLnie Elcktmoiw 
mi uiitejidktaj za oEiainawiainńe 5 cennych fau­
lów w )>□> itacii niai-izyinikii. rili-ilDrycu- nej <fo 
kaiwy, żeiiiiiz'ka i ‘knieheiiiikiii, które bvlv aira- 
kcją itannbollii.

Bó lk<:

kih

k<
k.i

riików
Iiiiaaki 
ikaipó! 
fuitlnzi

iwia daiia .maisitaimjąe wyniki: 
j, nięifikiiąj i chziiiwiuiwij fizt. 
limiinUoich 6, siukitan 48, biu- 
?, eiiiikieimeik idiaicetniniych 14. 
16, cliziieciimmyich 20, ipelery.na 
. i.tiiinsikiirh .12. dziecinnych

7. dizbciuiimydi 9, sjnod 
,.uin.Ilęa I. zipimdlnę iliużycli 15. 
iiinmTjuirów 7;' ikanmilzellók 13.

18. chiuisiteczieik <!lo nioisa 8 
uk wrómiiainiyieb 25, beretów 
uiskteli (>. inęelkii&h 12, c.za,p- 
uiczKM-11 55 ip.ą algaiąpcit 1.8 .p„ 
1 15 p.. ipaiiiitloifli Kt.inirlkflih 

. śiiiiijigęiwćów 5 ip„ ipaniilimfi'1! 
p., inaonyieh 1 ip„ iemlowie 2 
iliaiieeiimiiyich 4 ip, buciki wy- 

„Kiu»i.\vuiima z fluoidipilulką I

ki;

•irikiśo 6 p., koilidma. waitawaiina z podlpitulką I 
r<;czinkii 2, ikuimwailów 10 &zit„ prócz ilieigo za- 
ml:i;imjwai|lio ,po kilka .kg. mąikĄ kaszy, pauę 
kąwailików nmlite. 50 zeszyriów i it o. dne- 

(.btaagów.

Elektryczne „BRABORK“ 
ZELAZKA

KUCHENKI
PODUSZKI ELEKTR. (kompreBVY 

IMBRYKI '■
GARNECZKI

PIECYKI
Dają gwarancję dobrego kupna.

Duży wybór żyrandoli i lamp elektrycanych 
Skład fabrycany. Wyroby włalat

Bracia Borkowscy!!
Telef. 331-01 Katowice ul. Stawowa 9

Zamząiil Stawaliizyisizeuda ipań mfloisierózia 
Ukillaidla semdleazine ,;Bóg zaipłać1' "^zijisitltim 
Nzlachóiiinyini ofiainoidaiyco.ni .za. złotane 
,i Q>iiiimiąKlize, onaiz ipaiurtam c.zlioiiilkśniii«m czyn- 
nyim. które .swą ofiiiairną pracą j»nzyazvin".'-. 
i-ińę dio itiaik ipioimyślinieigo wyinćlku zbióćki,'f|pje. 
isząc e ipoimocą wszyisitlkdiin ty.m biedmytm, ilfltó- 
ryich cilęśkii llois imię oszczędza i kitónzy 
Iwindizo .poliiizelbują ofiia.nniyicJi serc.

Dóbiry Bóg mfledhaj Irajuią dlfoiuią wy®a, 
ginołdiziL wszyatlkwn za jpoiuilesrianie dinuidiy ( 0. 
fńainne scinca, zisyfliaijąic waaimtlain swe łlaisfki i 
btaga-tawrieńHtiwia.
Przz^wmlin. Staw. Piań Mdii. św. W. a Paule,

M. ŁUKOWSKA

Kto będzie
BURMISTRZEM W CZELADZI?

W iawiąak'u z w uzodtujszą uioiiatiką, pod 
powyiżbizpm tytuflem, koiniu.uiikują nam, 
iż projidktow.aaie roąpisaindc konlkuirsiu na 
slaniówislko burim.k-trza w Czeladzi praw- 
dopodclhlnie mie <lo-jdzie do skutku, gdyż 
ma stauiowisko to jest desygnowany je­
den z ir. <-.z<iiu ilków M-agieit.rat u Sosuowca,

Jaik rię ustosunkują władze nadzorcze 
cło tej kaindydaitury, trudino przewidizieć.

Wiadomość o zaiurieizónęm ogłewzemiu 
komikuiisiu na stmnowisko burmistrza wy­
wołało dość d uże zniiiólerfesowainie i wczo­
raj już agłoisdo się kilku kandydatów, 
piraiginąicyi-ih dowiedzieć się szczegółów 
konlkuirsiu.

Krąży również wersja, iż o stanowisko 
bniiim.istrza w Czeladzi ubiega się pewieo 
omerydijwaiii y ’ litnij ot.

Słowem kaandydaitów nie b ak i fo-tM 
biu-rmiistrza jeisit widocznie ponętay.

ELEGANCKA PANI kupuje najmtod- 
niifrjr-ze wełny i jedwabie lylko w MA­
GAZYNIE BLAWATNYM S164

B. Garliński
Sosnowiec, 5-go Maja 19, tel. 12-30, —



■f
•>K U K J E R ZACHODNI" niedziela 2 grudnia 1954 rokiui. 7.

Najnowsze modele kapeluszy.

UWAGA!
4 grudnia 1934 — otwar­
cie w Sosnowcu przy 
ul. 3-Maj a 11 pierwszo­
rzędnego Salonu Mód

„RENA” s

Otwarcie wystawy
LĘGJONÓW POLSKICH.

Dzisiaj o godz. 12 w południe nastąpi 
kwarcie historycznej wystawy Legjo- 
nów Polskich, urządzonej w ratuszu sos­
nowieckim. Wyistawa zajmuje cale U 
piętro.

Na otwarciu wystawy będą obecni 
również pjp. woj. Dziadoszi, gen. Gallica 
i poseł Madeyślki.

Komitet wystawy zaprasza tą drogą 
organizacje-, związki i osoby, które z ja- 
kiohkioiwiek Ibądź względów nie otrzy­
mały zapoosizeń o wzięcie udziału w o- 
twiąirciu wystawy.
Ceny wejiścia 50 gr., dla członków orga- 

oizacyj i młodzieży 20 gr., dlla wycieczek 
sJkoilinyeh 10 gr.

Wielka szarada świąteczna.
Wielkie powodzenie szarad zaunie- 

szczanyidh w ,,K. Z." w okresie przed­
świątecznym Wielkiej Nocy skłoniło 
na6 do urządzenia podobnej imprezy 
: przed nadchodizącemi świętami Bo­
żego Narodzenia.

Nasza szarada świąteczna, która u- 
kaiże się w niedzielinem wydaniu „Ku­
rjera Zachodniego", tj. w dniu 9 bm. 
niewątpliwie spotka się z ogromnem

zainteresowaniem nietylko ze wzglę­
du <na cenne nagrody, jakie są prze­
widziane za trafne rozwiązanie, ale 
i na jej ciekawą pomysłowość.

Na nagrody'*  złożą się: ezczuipak, 
ka.np, aparat fotograficzny, obrazy, 
keiąjżiki, perfumy, krawaty i bardzo 
wiele innych cennych nagród.

A więc cierpliwości do niedzieli..

Zatrudnienie bezrobotnych
w porze zimowej.

K

SI

Baczność Sw. Mikołaj’!! 
Podarunki w wielkim wyborze jak: 
Puderniczki — Komplety manicur 
— Do golenia — Rozpylacze — Lu­
stra — Grzebienie oraz Kosmetyki 

poleca najtaniej:
SKŁAD APTECZNY

Z. JACKOWSKI _ 
Dąbrowa, 3-go Maja 6. a 

Tel. 2-62.
7060

iEe^aamsHBBBaeasHBBsasHsaairiso
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Wybór syndyka
KOPALNI „BAŚKA".

Wczoraj w Sądzie okręgowym w Sos­
nowcu został dokonany wyjbór syndyka 
ostatecznego kopalini „'Baćlk'1' w Goło­
nogu.
Syndykiem wybrany został iinż. Zy­

gmunt Steiinmlasel z Krakowa,
W związku z wyborem syndyka, wczo­

raj ramo na kopalni wybuchł częściowy 
strajk. Oto niektórzy robotnicy niezado- 
woleni z kandydatury dmiż. Steimmasela, 
popie raniej przez właśoiiciela kopalini p. 
Szewczyka, propagowali strajk demon­
stracyjny.

Do strajku przystąpiło jedlnak tylko 
12 osób, na ogóilmą liczbę ponad 100 ro- 
łotmiików.

Jak już nadmienialiśmy, Maigistrat 
Dąbrowy, ipragnąc przyjść z pewną 
pomocą bezrobotnym, najwięcej do­
tkniętym kryzysem i klęską bezro­
bocia, wystąpił do Funduszu Pracy o 
uzyskanie subwencji na prowadzenie 
robót w okresie zimowym, przyczem 
talk, jak i ubiegłej zimy, Malgistrał 
wysunął projekt rozbiórki drugiej 
hałdy iprzy kopalni Flora.

P. iprezydóm Kaczkowski podczas 
ostatniego pobytu w Warszawie kon­
ferował w tej sprawie z władzami 
Funduszu Pracy, które życzliwie u- 
stosuinlkowały się do projektu Magi­
stratu, jednakże z braku środków fi­
nansowych nie są w stanie wyasygno­
wać tak znacznej kwoty, wymaiganej 
do realizacji zamierzenia.

Wysunięto natomiast projekt kon­
tynuowania pewnych robót w parku 
miejskim na Zielonej, mianowicie 
budowę stadjonu, którego podłoże 
stanowić będizie t. zw. szlaka, czyli 
'żużel wielkopiecowy, używany na 
podłoże przy budowie dróg, jako ma­
tęrjał trwały a niedrogi.

Więcej cęlowią pracą byłaby pro­
jektowana przez Magistrat rozbiórka 
hałdy, w danym jednak razie ma de-

ip odłożą 
miesięcy 
150 beż-

cyidiurjący głos instyitiuicja, dająca sub­
wencję, tj. Fundusz Pracy.

Roboty przy układan im 
stadijomm trwać będą kilka 
i znajdzie tam pracę około 
robotnych.

Przy siposoibmości warto poruszyć 
pewną sprawę, o której wszyscy ja­
koś... ziaipounin-ają. Chodzi mianowicie 
o politykę Funduszu Pracy w stosun­
ku do łamodizeniią skutków bezrobo­
cia. Wszak z terenu Zagłębia idą na 
rzecz Funduszu Pracy bardzo znacz­
ne sunny, 'iymczaisem siubwemcje na 
zatrudnienie bezrobotnych są nie­
współmiernie małe.

Wprawdzie Fundusz Pracy udziela 
także pożyczek, sprawa ta posiada 
jednak odmienny charakter, gdyż ipo- 
żyic-izlka musi być zwróco-na, a więc 
jest to zwykła finansowa tranzakcja, 
no i imożliiwość w tyim zakresie na­
szych zadłużonych samorządów jest 
bardzo ograniczona, to też z uwagi 
na duże rozmiary bezrobocia na na­
szym terenie, kweetja siubwencyj na 
zatrudnienie bezrobotnych powinna 
nieco inaczej być traktowąmia, gdyż 
zadaniem Funduszu Pracy jest wal­
ka ze skutkami bezrobocia, a nie k«i- 
piiailizacja wpływów finansowych.

Projekt osiedlania
EMERYT. ROBOTNIKÓW NA ROLI.

M ś:ód zairządiu miejskiego Funduszu 
Pracy w Czeladzi powstał ciekawy pkn 
walki z bezrobociem.

Jest faktem ogólnie znanym, że zwal­
niani: po kilku., czy kilkunastu labach 
pracy w kopalniach, luib fabrykach ro­
botnicy. otrzytanują jednorazowe odpra­
wy. Ludzie tacy po roku, czy dwóch tra­
cą te pieniądze i są żebrakami, którymi 
musi się 'opiekować miasto, lub budują 
sólcie własne domlki i wydawszy na tein 
cel całą gotówkę. odrazu potrzebują o- 
pieki i pomocy. Tak, czy ow*ak  stają się 
eiężairem społeczeństw a.

Powstał więc projekt osadzania takich 
emeryt, robotników na roli na Kiesach 
Wschodnich. Za posiadaną gotówkę na­
byliby sobie grruin.t i w tein sposób umie*  
zależni!iiby się, zapewniając sobie przy­
szłość i uitr.zylrnianie.

Projekt ten poddamy zostanie jeszeize 
szczegółowej dyskusji, potem dopiero po 
czynione zostaną kroki, celem realizacji 
tegoż.

Zarząd Fumdiusizu Pracy liczy w tym 
wypadku aa wydatną pomoc rządu.

ANALFABETYZM TO HAŃBA XX W. 
STAN DO SZEREGÓW PIONIERÓW 
OŚWIATY!

Wskazówki w sprawie Miesiąca wall'- 
Iki z anafllfaibetyzmem — w Polskiej 
Macierzy Szkolnej. Warszawa., Kra*  
Ikowsfcie .Przedmieście nr. 7.

Przed Mikołajem w Zagłębiu.
X PIERWSZY ETAP BUDOWY „DO­
MU SPOŁECZNEGO41. Wczoraj odbyła 
się uroczystość zakończenia pierwszego 
etapu budowy „domu społecznego11 t. izw'. 
^wiecha", budującego się na Pogoni, na 
pbciu oferowanym .przez Magistrat sos­
nowiecki. Dom społeczny będizie dużym 
gmachem, w którym znaleźć ma pomie­
szczenie wiole organizacyj oraz dużą 
;dę na zebrania (około 800 miejsc) oraz 

giminaetycaną. Na uroczystość o cha- 
<akterze folkilor ystyczn oni pirzyibytli
przedstawiicięle władz z p. sliairo-tą Boxą 
na czele, przedstawiciele sądowniictwa, 
^nrzątl Iziby przemysłowo - hauidilowej 
nróedstaiwicielie sizkólinirtwa, szeregu in- 
styitucyj oraz organizacyj związanych 

BBWR. Po przemówieniu inżynierów 
"ęsa i Tedatyckiego odbył się koio- 
''ód pracowników zatlrudlnionych przy 
budowie. Poszczególne grupy pracowni- 
toW niosły: model gmach u w gipsie, ce- 
flę, wapno, bliachę, model konstrukcji I 
^dbctoioowej i t. d. Przedstawiciielle każ- 
kj grupy 'wyigiasizal; kirótlkie, rymowa- 
nc Przemówienia. Następnie przemawiali i 
Jd Kaczkowski oraz poseł dr. Gosiew- 
ką. poczem odbvł się tradycyjiny poczę­

stunek.
PORANEK. Dziś w kinie „Eden11 o 

e°dz. lp/a odbędzie się poranek z filmu 
Polskiego „Pałac na kółkach". Ceny bi- 
le,ów od 25 groszy.
x ZWYŻKA CENY MLEKA. W związku 
“ ^lmiejszeniem produkcji milelka, ceny 
_egoż, podobnie jalk na Śląsku, w Wa.r- 

i in. ośrodkach konsnmicyjinych— 
^yżkowaly o 2 gr. na litrze i wynoszą 
? e'jnie nia. miarę 27 giorizy, w Elutełkach 

groszy za litr.

Pod hasłem „Dzieci — dla dzieci11 u- 
iządza.ją panie Wincenlflkii 'we czwairtdk 
dinia 6 grudnia, b.r., a wjęe w sam dzień 
św. Mikołaja, o godiz. 4 pępołudlhiu w 
Teatrze mięjękim wielkie przedstawie­
nie d!la dzieci z bardzo urozmaicanym 
■programem. SHlówko wstępne popularne­
go „Czainnego Wujaśżka1-, barwne obra­
zy i Ikostjuimy, wetołe śpiewy i ochoczy7 
Krakowiak, który przygotowuje p. Nina 
Ciehoniowai, a następne doskonała szbuetz 
ika w diwu odsłonach „Święty Milkollaj w 
miie-icie-- w iieżyserji p. J. Sawickiego, 
artysty Teaitru miejskiego — naipewno 
zafcawii i ucieszy wszystkie dzieci. Ponie­
waż w przedsitaiwieiniu bierze udział oko­
ło 40 dzieci, każdy z naszych miłych wi­
dzów będzie mógł podziwiać i rozpoznać 
w grających niejednego znajomego i 
przyjaciela, ukrytego pod przeforiatniem 
ułana lub djabełka. A więc 'wszystkie 
dzieci z Zagłębia zjawcie się w diniu 6 
grudnia w Teatrze miejskim. Ceny bliile- 
tów od 3 zł. do 50 gir. Bilety nabywać 
■można u WPana Czechowskiego, a w 
dmiui przedstawienia w te-atrze przy kasie 
Całkowity dochód na gwiazdkę dla naj­
biedniejszych dizieci.

nia piękny cel i wysoki poziom organi­
zacji.

Młode organizatorki mają inadizieję, że 
i w bieżącym rokiu społeczeństwo Zagłę­
bia da wyraz swemu żywemu, zaintereso­
waniu się prącą nta terenie szkoły, tłum­
nie pnzybyiwając do gmachu szkoły pnzy 
ul. Wawel na „Baizart1. Starannie wyko­
nane- irobóitlki po blaticłzo przystępnych ce­
nach ńapewno zirajidą chętnych nabyw­
ców. Dzieci także znajdą na „Bazarze1 
coś dlla siebie. Pięknie ubrUinc łailk; i 
pomysłowe zabawki na choinkę napew- 
■no zwabią ich do głmnaizjum.

Popołudniu „Mikołajek" z bogaltym 
programem zoótaiw.i mi te w.uażein ia dzie­
ciom i dorosłym.

Wstęp na „Bazar11 bezpłatny; na „Mi­
kołajka1- — dla dorosłych 1 zł., dla dzieci 
i 'młodzieży 50 gr.

LtDo WIADOMOŚCI EMERYTÓW 
^LEJOWYCH. Oddział sekcji einery- 
.a‘nej w Sosnowcu Zjednoczenia ikole- 
^'"ców polskich zwtraca się do członków, 

y ^kładiail;. dowody tożsamości do po-' 
.""^'zon.ia na- rok 1935. Dowody nalle- 
J składać w lokalu Z.U.P. w Sosnowcu, 
I faja 14 (lę dniiai 5 hm. Do dowodów 
^i w wieku sżkóLnyim .należy dołą- 

zaświadczenia sdkolne.

Podobną imprezę urządzają Parnie 
Wińcemtkii w-Dąbrowie, gdzie w sobotę, 
dn. 8 grudniia, w ®ali resursy miejscowej 
odbędzie się wieflee urozmaicona zabawa 
dila nafizych m-iilu^ińskich. Bogaty pro­
gram wykonany pnzez dzieci wypełnią 
bańce narodowe, komedyjka i monologi. 
Pozatem dużo miłych niespodzianek i o- 
gólna zabawa dzieci.

Zabawa zapowiada się doskonale i nie­
wątpliwie rodzice skorzystają ze sposob­
ności, alby dzieci ich mogły przyjemni ie 
i wesoło się zabawić.

„BAZAR“ I „MIKOŁAJEK11.
W nadchodzącą sobotę, dnia 8 b.m. 

tLimcipomoe uczenie przy gimn. im. Em. 
Plater w Sosnowcu urządza: przed po­
łudniem od godz. 11.50 „Bazar",- popo­
łudniu „Mikołajka1-, którego początek 

Io godz. 5.
Obie te imprezy od szeregu lat cieszą 

sie osioiminemi nowodizenlam: ze wizsfedlu

Kółko sportowe uczeni1:- szkoły handlo­
wej im. Kr. Jadwigi urządza w środę 
dn. 5 hm. o godz. 16 w 'lokalu szkoły 
przy uli. Zygmunta 7, w Sosnowcu, zaba­
wę dla dizieci. Na program złożą się: za-, 
bawy ze śipiewefmi, korowód1, bajka o Do­
rotce, tańce i eztucizlka sceniczna p.t. „Św. 
Mikołaj w mieście". Rodzice, którzy pra­
gną, aby dizieci1 ich były obdarowane 
przez św. Mikołaja, proszeni są o wcze­
śniejsze składąniie upominków dó kaince- 
larj; szkoły wraz z przypiętą kartką, na 
której będzie imię i nazwisko otciz uwa­
gi. dotyczące dachowania się dziecka w 
dom,u.

Prywatna Kasa Chorych
Czyto milkom naszym zwracamy uwagę j.-a 

ogtoszBnće w dtósneijiszyim naeminzic jedynego 
w Poikoe kciiiiocajoncwainijgo ,.'l owairzyisiliwa 
Ubezpieczeń Wzaiiemmyioli nia wy.padek cho­
re iby'. Zai minriameiso towa-
nzyisów.a sa becniydi
czasach k minrżinnKĆ
uiljęzipi jęczy 

lcosztów . lęozićmńa 

ków nauitępuje 1; 
kainslkiiego. Szczaj
i pnoapókity wysyła- Oddiziwl w Mitiowńciaicih. 
'inl. Stowaictkóegio 24, jak i równw-ż: Inspekto­
rat w Sosnowcu, uil. Warszawska 6. tel. 205 
w aoidiziiiniaoih oirl 9 - tó-ei. St.

X ODJECHAŁ CUDZĄ FURMANKĄ. 
Stawicki Leon, hanidllairz owoców, -zam. w 
Dębie, zamiddowM policji', że jtjinia 28 
ulb. m. popołudniu wysłał swego parob­
ka Wilczyńskiego Alojzego, pochodzące­
go z Czeladzi, pow. Będzin z jednokon­
ną fuirmiamiką, naładowaną owocami na 
tiaug tygodlniowy do Tarnowskich Gór. 
Parobek jednak do Tara. Gór nic przy­
był i wiraż z furmanką odjechał w nie- 
wiadomym Ikiiatunkiu, przez co Stawickie­
mu wyrządził szkodę na około 900 zł. Za1 
Wilczyńskim zarządzono pościg.
X DROBNY POŻAR. Onegdaj powstał 
pożar od pieca żeliaanfigo w pracowni koł­
der Józefa Szwaręberga w Będzinie (Koł­
łątaja 55). Ogień został ugaszony przez 
włiaściciela i pratiowiniików. tSraty wyno­
szą około 500 zł.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. W no­
cy iz 29 nij' 50 ub. m. z cmentarza w Stoze- 
imiieszycach skradziono ogrodzenie że­
lazne dwóch grobów. Po upływie 1 kilku 
godizln od spostrzeżenia kradzieży policja 
ujęła spinawiców. Są nimi mieszkańcy 
Stramieieszyc: Anitoni Pinkowski, Włady­
sław Bulbei]. Zatrzymanych przekazano 
do dyspozycji władz sądowych.
X „MIŁY“ KREWNIAK. Onegdaj od- 
więdiził Władysława Stelmai-ińskiego- 
zainieszkałego w Zagórzu jego krewniak 
tS-leiin; również Władysław Stelmańiń- 
ski i podczas wizyty skradł garnitur o- 
raz 50 zł. Zawiadomiiona o klt'ad:zieży po­
licja ujęła sprawcę i .przekazała dó dy­
spozycji władz sądowych.
X KRADZIEŻE. Ze skllepu Wladyslaws 
Ociepki w Będzinie skradżiono wędliny 
wartości 180 zl.

Z mieszkania Antoniego Cioska, w Kli­
montowie silctaidiziono 243 zł., zegarek i 
biżuteirję, wartości. 150 zł.

Stefanowi Wszelakieimu z Czeładtzi 
sikr'ad'z;ono pozcisiaiwiopy ma podwórzu 
domu nr. 11 pozy .pllacu Prez. Mościckie­
go w Będzinie rower, wartości 50 zl.
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9.00 Syigniał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wsiają zorze*.  9.03 Muzyka (jpłyity). 9.0? Gi­
mnastyka. 9.22 Muzyka (płyty). 9.40 Mnrzykia 
Iplyity). 9.45 Chwtilllka pań dlounu. 9.50 Za- 
■powićdlź pmg-iaimiu. 1900 (Lwów) Naibioiżeń- 
sówio; po ntabożeństiw.e. muzyku irekilgiijma. 
H.57 Ayignał czasu. 12.00 Hejnał!. 12 03 Wtia- 
>70iinflś« meteyrołogiiican ?. 12.05 „Go słychać 
na Shąisllcu'' — opowie dr. Tomasz. Strrzemlbosz.
12.15 T.naaism.fe-ia z Warszaiwy: Porutinrlk miu- 
zyioany z Eifthaimnonji wairsizaiwukślcij. 15.00 
„Gmtaizzta ■nodiziiinnc Pifeudistkeiego — Zułó v'
— wyg!, p. Wiaindia IMezyńska. 13.(5 D. c. 
panaiiiku muzjytc.zmego. 14.00 P ■<ni górnicze 
w wyk. chóinu imęskiego im. Monhiisizkii ipe.-l 
diytr. WejCiieicihia By wailca. I4.301 lltiwiury ci:<i- 
raikiteirystycizinie (iplyity). 15.00 Pogadanka. nnl- 
niKiza. I5.il 5 Ptaeuilkii Jeigjoiiii0'wo w ulkitadizie 
nr.jira Stadiziiińetkiiiego w wyk. chóru Jiinnaiiidia 
(płyty). 15.25 Sknwyniika pioczJtawa. "15.35 Dr” 
bno -utiwory -na wiollioinicr/eilę w wyikoiwainiai 
P-i’<■-> Cwrafe-a (płyty). 15.45 J-ffisHcnia r.i- 
hręnrików poóslktich" — wygł. ip. Whidy-itaiw 
pliCimiińdkii. 16.00 ..Maili iliudtziiie**  — łiwtweita 
Nfldiziizńi Dmicdoiej. 1620 Piieśnii w wylkioiniaiiión 
Lucyny SziCizqpaiislkiieij (W.). 16.45 .,() Bogti- 
midku, który cilic-iiiail być jak .chnząiszziz silimy’
— 'p; iwiaitll.:inće dlia dlzńeci Stefania Thtcimcnsu 
m (W). Ii?.00 Muzylka dlo rtańca. Wylkoncuw- 
cy: Oirtkfcidtińa iliudowa A. SfiMimiibciTiga i Wl 
Kaczy ihśkiieigo i Bólcstaw BoHlko — spór 
Wodlaiircyj p. Heinirytk Ładtosz (W.). 17.50 ,.( 
ks;a/i ? z;iikaiziainiefj“ — wygł. dyr. Jani Mu ■ 
kfliwdkń. 18.00 Recitali foiriteptainioiwy Zbiigini. 
wa. Dnzewiicctkiieigo. 18.30 MmizĄika Eiailtoinioiwa 
(płyty). 18 45 .jSłtainzy i młodzii ipo nakni 1865’-
— wygi. mjr. Kairol Kinzcwdkł. 19.00 Tirami.-ini.i- 
Ąja ze Lwowa.: Sluchawiiisko p. i. ..Kapiitam 
Szeiliiga '. ipiória Kaizrmiiieirza Bnonicizyika (dlitaim. 
oryg.i. 19.50 Mijetion. alkrtnialluiy.. 20.00 Minzylka 
ihełklka. i ipqpnlliaimnai. Wyiloomiaiwcy: oilkil: Ńtina. 
P. R. pódl dlyir. Stam.fela.wa Naiwtnotta ii Stafam 
«*.  21.00 .Na wesołej lliwowiśkilej .Wi". 31.3. 
tYiifei- — śpiew. 20.55 „Jalk pnaltiujiemiy w Poi!'- 

Wiiiar.taimioścń sport ot we. 21.45 Poraniły mąidljo- 
ierlin.iicz.ne. 22.00 Koneeirlt .nekillaimotwy. 2215 
Obrcizak eihichotwiidkioiwy ma itemalt alL.hrfin y. 
22-30 Tinamiam. k Warszawy: Utwory J. S. Ba­
cha — płylby z olbjeńmiemiamil. 23.05 Muzyk: 
tainiftczma z damiaimgiti hoitcilm „Pcftomija" z 
Warszawy.

ZAWIERCIA
Nowy most

W ZAWIERCIU.
RoztpoCzęte przetl kiilku .miicsiąeauui ro­

boty przy 'budowie nowego mostu żefllbc- 
toffi.ow. na Wancie przy ul. Kasprowicza 
w Zawifeindu, obok starostwa zostały w 
tych dimiach ukończone, a wczoraj 'liaeitą- 
piło poświęcenie mostu i oddainio go do 
użytku puibtlieizncgo. Nowy most długości 
8 m., i talkiej samej szerokości przedsta­
wia się okazale. Koszty budowy mostu., 
prowadzonej przez firmę Pasizikowiłki i 
S-ka z Sosnowca, -wyniosły 18 tys. zl. 
W uipoozyistości poświęcenia mostu wzięli 
udział przedstiaiwicieile władz i miejsCo- 
3vego społeczeństwa.

W imieniu miasta przemawiał kom. 
Szczodrowski, zaznaczający że uchwałą 
Rady komisarskiej nowowybudówany 
most otrzymał nazwę im. inż. Zygjmiuinita 
Sowińskiego; następnie w imiciniu Rady 
kcimćsia.rslkiej pizemaiwiał dyr. Ali. Eitbc. 
Po przemówieńlach poświęcenia mostu 
dokoniał ks. prałat Fr. Zientara, wyigfta- 
&z.ając następnie okolicznościowe prze­
mówienie. Ostatni przemawiał poseł So- 
wiński, dziętkiUijąc za zaszczytne wyróżt- 
nienie go. Pirzez nowy most przejechali 
pierwsi pp. Sowińscy i kom. Szczo- 
drowislki.
X KTO ZOSTANIE PREZYDENTEM 
ZAWIERCIA. IV Zawierciu aktualmą jest 
óbecnie i Szeroko omiaiwiamą sprawa oib- 
eadzen.ia 6tainowisika prezydenta Zawier­
cia. Najiiwważniejszyim kaindydatemi jest 
kom. Szozodrowdki. Spraiwa przejścia 
kom. SzCzodrowskiego do Częstochowy 
jest, obecnie mieaflotuailina. Na sitamowiislko 
wicepnozydenita wyftuwane są dwie kam- 
dydatuiry: p. Góratezylka, kierownika 
■wydziału -w Magistracie i prezesa Stów, 
kmpeów polskich dylr. Zaiwad^ciego.
X Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO. 
W tub. piątek odbyło się posiedzenie wy­
działu powiatowego w ZawieucsŁU' pod 
przewodnictwem p. starosty Wiairdcjin- 
Zagórslkicigo. Między ininćimi załatwiono 
szereg spraw samorządowych, gnniiiniiiycih, 
podatkowych i gospodarczych.
X LUSTRACJA GMIN W POWIECIE. 
Starosta Z3'wiorciański p. Wardejn-Za­
górski dokonał lustracji poszczególnych 
gmin powiatu Zawierciańskiego. Wczoiraj 
p. starosta przeprowadził wizytaeję w 
gm. Poręba.
X „CIEN“ W ZAWIERCIU. Jutro poraź 
diruigi przyjeżdża do Zawiercia scspól 

leatii-u miejskiego z So;uio^v;a. W sali 
kina „Steilła" zostanie wystawiony „Cień'' 
Nic co il er.iiii ‘ego. Zai] m>w i odiz w ysi ępu tea.t ru 
sosnowieckiego wywołała w Zawiercjn 
i okolicy' duże za interesów ani ie. Bilety w

Nierozwiązana zagadka 
zatrzymanych „dżentelmenów**  w Olkuszu.

W dniu 17 uib. m. donosiliśmy o zaa­
resztowaniu w pociągli osoibowyim pod 
Sławlkowmm dwóch drżontelmenów, przy 
których znallcziono większą ilość gotów­
ki, ora® (precyzyjną maszynkę do gólenia 
i sipory izapas żyiletek.

Zatrzymani';e dclbrzc p ezcmłująicyeh się 
osobnikóiw nastąpiło w zwiążku z okra­
dzeniem w innym ipo'C'iąlgu na. tej prze­
strzeni kupca Szklarza z Wierzknika 
któremu wyrżnięto doiurę w palkie żyde.t 
ką. SkonPtatowiaino, że osobnicy ci jecha­
li tyim samym ipociąigi un. eo i poszkodo­
wany kuipiee. w stronę Miechowie, po­
czem wysiedli na st.. Rabszltym i ala»tęip- 
nie wsiedli do pociągu idącego w prze- 
oi'Winą stuonę, gdizic idli ujęto. Zaznaczyć 
■naileży, że to wszystko działo się w nocy.

P-nzy zatrzĄimaaiyWh znaleziono dowo­
dy na ni.uziw-isko Józefa Krygieła z pow 
Żóllkiiowskieigo. oraz Józefa Kozłowskiego 
z Łodżi.

?™Ę GOSPODARCZE
Księgowość w przedsiębiorstwach handlowych.

W myśl art. 54 kodeksu hamidiloiwogo 
księgowość handlowa winna być prowa­
dzona w (pnzedMęlbioTstwach zarobko­
wych o większym iroami.tirze, za które 
ncizipoTiządizeiniie wykonawcze z dnia 2 li- 
pca 1954 t. (Dz. U. R. P. Nr. 60 poz. 515) 
uważa- m. in. pnzeidlsięlbioistiWH, które w 
myśl ituslaiwy o podaitku przemysłowym 
zostały zalccizone do przed'idbiors'tw hain 
dllowydi ksitcigorji I świadectw przcimy- 
słowych, oraz te z przedisiętbiorstiw hain- 
dllowyicth, zalirCizomych do ipnzedsięlbiorsitw 
kategorji II, których obrót, ustalony os­
tał mieni praiwonwcineim ouzeczeiniem wiła- 
dzy skaidbiowej, pnzeiwyiżlsza Ikwotę 100 
tys. zł. w stosunku irooznym. Niezaileżnie 
od kaitegorji wykupywanego świadectwa 
pirzemysiłowego księgowość wiin.ua być 
protwadżona w tych ipitzcd^ięibiorbwmch, 
które w chwili wejścia w życie kodeksu 
haudllow’egos f. j. w diniu 1 lipca r. b. by­
ty zairejestrowiane. Te ostatnie przedsię­
biorstwa mogą jediwak w każdym czasie 
uzyskać wykncślenic fi-iuny z rej estirui, 
wskutek czego przesłaną być t. zw. kup­
cami rej estrów cmi i tem samem utracą 
obowiązek prowądizc.nia księgowości.

Prowadzenie ksiąg handlowych jest 
nawet w mmiejszyich przedsięlbfioistw.nch 
handlowych pożądane, gdyż tylko w tym 
wypadlku ‘kuipiec adaje sobie należycie 
sprawę ze stanu przedi-ięfl>iorisbwią, co 
skolei ■umożliwić może racjonalne jcigo 
prowadizemie. Pozałeim imiewątplówie za­
prowadzeniem księgowości przemawiają 
pastainowienia, przyginające takim pirzódl- 
sięlbiorstwoun migową sławkę podaitkową 
(0,75 zamiast l°/o), oraiz przywilej z airt.

Kronika gospodarcza.
WYSYŁANIE POZWOLĘ S PRZYWOZO­

WYCH ZA ZALICZENIEM, lz.lo pracmyTło- 
wo-Jiiauiitllllowa w Sosnowcu .podatie >:ib witaido- 
moścd zaimitare-ioiwaiu.ych, że z dlumeim 1 guni- 
dniiia 1954 r. zostaje wpnoiwtadlzjoiiua zasada, wy 
syilaimita pozwoleń MitóY.lajątiwa ipnzcimyBhi .i 
hiainidlliu naip .nzywóz z zągfiamiiicy towiairów re- 
gitaimcmltiawiainycih <za zalliiczeuuiiam pocźtioiwei'1 
w wyipiaićlkach wyinarźnego ikaiż).iteiaiaoiwiegio za-- 
żądiaintiia takiej .prooedliiiry ipnzez zańinltiereąo- 
wainiągo imipomtiona. Imipomtieirizy, którzy mii 
wyikuipią aal&śzemiiiai, stmacą nia iprzyiaz-ość onc.ż 
mość otmzymywamita tiego luodtaaju ipazwolle.ń 
za zailiicizeniiiemi. Za zailiiicizonóenn będą mogły 
być. wysyttam.e ‘.tyilko talkie pozwdlleiniia przy­
wozowe, które obciążanie są jędlyiniiie oipkiitr 
nieiuąpultaicyjiną na nzecz Maniitaterstiwa iprzc- 
tnyisiu i liaindlhu. Adinotaicję w ikwesriijii wysta­
nia pozwolenia aa pnzywóz o itireśoi: „P.no- 
sz.ę o wysłauuiie ■naziwollieiniia za zailiinzemneiin 
poKtzrtowenr*,  wzgłętlniiie o iineści: „Proszę < 
wySlauiiie ipo.ziwioll.enra za zalliiCzciniiain pocztę- 
wam, o ile pnzyicllziait <nta będlziio miiżjazy niirż . 
kg. nailoży iw ąposób wyinaźniy zaiznaczyć na 
samiem ipodniniiu w mubryce „dlodaitikowe wy- 
•jaśniicniiiii*'.  Piierwi-iza adinotwcja oznacza. : 
importer zobowiązuje się wykupić zecowolie- 
miie na pnzywóz baz względni na wytsoikośs 
przydiziaiiu. 

cenie od 50 g,r. do 5 zl. do naiby.ia w 
księgarni p. Hiuibidkiej.
X TEATR KUKIEŁEK. Dzisiaj o godz.
5 popoł. naistąpi otiwaiicie teatru foulkieł- 
koweigo, ogniska kollejowogo przysposo­
bienia wojskowego.

Zebrane innformacje o Kirygilu droga, 
telefoniczną, wypadły obiciążająco dila 
iinicgo, natomiast co do Kozłowskiego, to 
do obecnej chwili nic zdołano ustalić je­
go właHciiwcgio nazwiska. Jak się okaza­
ło, rzekomy Kozłowiski posiada dwa do­
wody na imię Kozłowskiego Kairola 
Linauta — i olbiydiwa są sfałszowane. Ko- 
ztowi-ki vell Lin art zachowuje się -wi dlall- 
szyni ciąig.ii' hnitnie, giozi konisekwftncja- 
mi zai więzienie go, przy&zeim ńicłfyfta 
od dalkfyloskopji i odmawia zeznań, 
względniie podaje je falśzywic, stairając 
wiprowadzić pollieję na fałszywe tory. 
Jest to tpra wodipodoibinie międzynarodowy 
złodziej kolejowy, ścigany pnzez władze 
sądowe. Druigi osobnik, którego nazwi­
sko budzi również wątpliwość, zachowu­
je się spokojnie i po całych dniaich ozsfi 
w areszcie poświecą mbicniu ramek z 
chłeba.

84 ordynacji podatkowej, który przewi­
duje, :ż jeżeli na poparcie zeznania, zło­
żonego w teraninie, plaitinik wyraził goto­
wość panzedisławieniai ksiąg, to władza 
wymiarowa nie może ustalić podstaw 
wymiairu odimiennie, auiiżćli to wynika z. 
tych 'ksiąg, o ile orne nie zostały uznane 
za niepnawidlowe lulb niccizetelme. Wlkoń- 
cu stwic-rdizić naileży, iż nowy kodek' 
haindlciwy poświadczeni i a ksiąg hamdilo- 
wydh nie przewiduje. Zgodnie z art. 55 
§ 5 kodeiks.tr, jeśli rachunki mają być 

,prowadzane w faraniie księgi, kisięga po- 
wiininiai być tylko ąpnaiwiona i karta za 
kartą opatrzona uiuimcirem porządkowym 
Wynikła z (ego. że można prowadzić księ- 
g.oiwiość irównież na- luźnych kartkach me­
todą pinzeibitikową. o iile zasady praiwidlio- 
wej rachunkowak.i kuipioikiej na to ze­
zwalają.

(Przedsiębiorstwa, które nie są oibowią- 
Ziiiinc dó prowadizcmia księgowości w myśl 
•oodełksu hauidllowugo, lecz dobrowolnie 
iprowadizą uiproszezcmc księgi ha.ndtlowe, 
olbowiąizainc są przedstawiać do zaświad­
czania władzom skairibiawylm w roku, po­
przedzającym okres rachunkowy (nok 
gosipodarcizy), tna kltóry mają być załą­
czane, następujące księgi: a) księga to­
warów (produkcji), o ile ptowadzą księ­
gi wymi ćmione w miyśl rozporządizemia 
wykoina.wn‘zcg’0 o ordynacji podatkowej: 
b) księga handlowa przewiidżiana w § 61 
wymienionego rozipociaądizcmia., t. j. dbej- 
miująca wszystkie pozycje z udizialłelm .na 
odpowiednie konta. Księigii uproszczone 
■powinny być ipanumcirowdine stronami 
lulb kartkami.

PODATEK RZEMIEŚLNICZY. .Miinńsiten niwo 
-.kaiilhu wyijańniiilloi, iż. zryuzatlitowąiny ^widlal*d'<  
mbnoitioiwy' w kwocie 17.60 źł. nwzunio ępkiKw- 
ją tyillko te zirikliaidiy nze.miirHliniiioze, któ:© zn- 
■tmuitlinćaiją unie iwiŁęeej, auiiż jełmego ■naijamnc- 
gio pnacoiwnrka. Jnrż zakleidy zaitirudlntaijąci: 
jodinagio członka rodzimy i jediniago mnijennne- 
go pnaoowniilloa, opłacać muszą podatek dbrt) 
•towy według stkialli ustaBonej ma zasadzce 
piizeoiętnagio obnortni iw liaitaidi 1930-31. Pmdhii'< r 
tan llącanta z_ 10 proc, diodiaitikiiium wynosi :piv,i 
oibiiocfc do 3.000 zt. rocizmiie, 27.50 ził., a pnzv 
cibiwtie dlo 45.000 al naozmiie. wynosi 467,50 .zł

TERMIN PŁACENIA ZALEGŁOŚCI. W 
myśl wyidlainycth pnzez MninsitoiEiiiwo slhairbu 
inwliiiuikcyj w ąpriaiwiiie ulg W spłacie zallicgta- 
śoi ipadmlikowydi, lustailon.y został ostaitioci/c 
■(■cumrni plaifineści pienwszcij raiły odinacuMiiryieh 
podlaitlków. Płatinuicy poidlaltlkowii, ihtóozy u.zy 
slkaibi odroczenie ąptaity uallieiżiniości z ifiyriiułu 
świladiozeń puibldcianiyieii powstałyeh p:i.
dinitam 1 paź ilziiernflka 1931 r. mniszą ositalbeciz- 
niie iniśc.ć pieinwiazą raifę odmoczonegio dlliingu 
w dinóti 1 stycznia 1935 r. o ilte mie pclkrylli oni 
awęj .nJatlcżuości stanuiiowo dlo dlmiia 1 lipca <irb.

OLKUSZA
„ORZEŁ“ — Wyspa zatraconych du« 

i Świat bez mężczyzn.

X NOWY ZARZĄD P.M.S. W OLKU- 
SZU. Pod przewodmiitifiwem p. sta.rostJ 
Glićzezyńskieigo odbyło się onegdaj Wa], 
ne zebranie koła Polskiej Macierzy Szk-1 
nej, na kitóreim składali sprawozdania z 
dzaiał'ailiniośe.i. koła pp.: Wł. Tanehal^ka 
sekireitlairika koła i inspektor szkolny Ni­
żyński, prezes koła; kasow-e p. Łączyń- 
slkii;, komisji rewizyijtnęj — p. A. Mach­
nicki. Po dyskusji wy|biriamy został nowy 
zamząid w osobach pp.: iimż. .]. A'daim<izew- 
siki — prezes, dir. Łapiński — Z3sfępca, 
W. Tairchaillska — sekretarz (ponownie)’ 
ł',ąc.zyńisk.i — skarbnik (iponbwmie), człon­
kowie zaiuzą-d w pp.: iinsp. sźkolliny Niżyń­
ski, dyiróktorlka Zbiegowa. burmistrzowa 
Majewskiai, adwokat Kański i prof. Jaku- 
biefelkii.
X OSOBISTE. Onngidaj w kościele ólkn- 
skiirn odlbył się ślub migir. Jana Schechte- 
la, zastęp-. iy kierownika ubezpiecZallni 
społecznej w Olkuszu z p. Zbfją Miar- 
czyńską z Krakowa.
X SUBSYDJUM. Rada gminy Rafc  ̂
uchwailpla ua oeitatiniem posiedzeniu, (w 
diniu 18 uib. m.) subsyidjum w wysokości 
100 zł. miai F.umidusz obrany morskiej. Za 
tym piękuylm przykładem powinny pójlić 
pozostałe gminy ;w powiecie.
X ZE STRAŻY. W związlku z wejściem 
w życie nowej ustawy ipi-zeciwipożarowej 
i nowej organizacji, oraz wyszkolenia, 
fcoiripius straży poż. w Olkuszu ustalony 
został jiak następuje: maezełnik straży — 
■p. R. Zalkinzewtski, zastępca — p. Jarmo, 
dowódcy plutonów pp. Antoni Jamno. 
St. Dziąbek, R. Łask-aiwaęc i J. Śoiążko W 
skład 'korpusu w Wollbromiu wchodzą: 
pp.: W. llabedko — "■.:ęze,nik. ł . Zra, 
dizaj — zastępca.
X REDUKCJE. W związku z reor.g?aii- 
zacją wydziału budówUuncgo przy Ra­
dzie powiat., wymówiono prace budów- 
n.iezcmiti ^anioiwądowcmiu w Olkuszu, o- 
raz. drogiimń-itirzowii. .]X>zatem w-kutek 
Hikw-iidacji schroni,isk.a w Niesulówicsrh 
wymówiono pracę personefloiri schioni*  
ska w lieizlb.ie tirzec-h o'ćłh.
X CHOROBY ZAKAŹNE w mb. lygod- 
tiiu na terenie jww.iat>u-: 5 blicmic, 2 dury 
hinzuszine, 1 jaigOicai, 1 guyipa, 1 róża, 1 
płonica.

sTsauTądowejs
UNIEWINNIAJĄCY WYROK 

W SPRAWIE O LOKAL GIMNA­
ZJUM ŻYDOWSKIEGO.

W uib. czwantek odbyła sdę w Sąiflw 
goiwytm w Scriiuciwicni. jak o itani ^.■■uo ''1' •iny_ 
nazipnaiwa ipnzeoiiwtko JuiHijiainowi i Samnielw1 
Giriiiubaunniaini, (wlkainżcinyim ipnzeiz żydowakre 
Tow. szkół średniich. _

Wyinck zmiął ogłoszeni y wczonaj. r 
bnalkni jaik.śclikoIłwiŁeik cech ipnzo-itęo-^wa w«- 
dlał iwyincik iiiiiiiiewiilniniaijący obu <mIkarżón yeh■ 

W uwitywiach są<l in. iku. podlkreśllLlł, 
czyuusz ipobtenainy za :lolk<ill juie by1! wyisr|Ł'-

OFIARY
Na biednie dlzieci T. Deglerowie zł 10.
W dluiiu innieiiniin ś.p. iks. Szatnibeilaua rran- 

dszlkti. Ksaiwienęigo Blifiinkiiewieża na Staw- 
Pań Miiil.osóendiziila św. Wiuiicenitego a Pau.” w 
Steiiyim S&ftcu składa, zł. 5 K. btiwelecki.

W dliióu liiT.iieinóii śzp. iks. Sraimibdteina r.Mn- 
oiiztka Ks«'we,:egio Bliemikńewaciza ,na Stów. la". 
MHilosiiendziiii św. Wiiimaeuiitego a Pannlo i*  bo- 
sniawoii slklada zł. 20 — L. PiiąitlkowMki, zl.
— J. Dojilli H. -zł. 5 — P. Kiichaneką zl. 20
— St. Kuaiuipawiie. 

Walne zebranie
Członków Spóldizieliczieigo Banilk u Za>glęb:a . 
ogr. od|p. w Sosnowcu odibędzie się 
2 gnudmń.i 1934 r. w liokailni wiltiBiiym ip"-’- 
uli. Matacliowislhiiege 9 o godiz. 14.

W iiaizue nuiiedlajiścóa dlo dkiurtlkii zcbiaina « 
picnwiszyau winrainiie, odlbę<llziic się w U®1 
rnyini dniiu i iw tymi saimyun ilWkailiu o ' 
15. dmugie zebniiiuóe, które będzie waiżlie oe- 
wizgilędiu ma liliość obecnych. ,

Poir.ząiiiak zeibiiaitiiiia: 1) Zagajenie i 
prezydjiium. 2) Odiczyitainiiie pnateflouJu z mieigo Wallinieigio Zebnanniia w dmiiu 1^.5 J 
5) CpiiaiwozidlKiiiiKi wtadiz Bainfku za czao 
18.5 <l'o 2.12 1954 r. 4) Pnoipoajyiąjc iikh'™.w 
5) Wybór ■witim.itz Bainlkni. 6) Wolinę wiucosl** 1-

PnzyiponŁinia się, iiż ma anocy pair. 54 
tui Bainlkiu ipawaiętie uchwały ma 4
.brsiiuóu są oibowiiąauijąioe dila iwtszyfitk«’h 
ków Bniiulku. Wejście ma saita ca ókaiz3®#" 
k siiąiż.ecT/jkii udiztadpweti. -

wiin.ua
kodeiks.tr
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RACJONALNA PROPAGANDA.
Ofiarna, cicha, niezmordowana społeczniczka — p. Wanda Ładzina.

zesziłylm irolkiu odbyła się pierwsza 
pielgrzymka katolików JramicusikttcŁ na 
jaaną Górę w liczbie 80 osób. Wycieczce, 
tej zawdzięczamy jiuż przeszło setki ar- 
tylkiułów. o Poilsce zamieszczonych w .róż- 
Byeh pismach ptizieiz uczestników tego z6- 
jpołu. Póiźndej za poćlrednictiwem amiba- 
jjuJioira Ghłapowslkiego zostało przesłane 
Jp Warszawy piękme Votuimi, które spe­
cjalna delegacja przewiozła do Często- 
chowy i wiręczyła. przewiieWtinemiu. Ojcu 
generałowi Przeżdizicckiemu dla powie- 
fjjcmja w kaplicy cudownego obrazu. Na­
pie wyryty na imeitallu w jęizy(kiu polśkiim 
j francuskim brzmi następująco: „Pod 
jjjerowinictwem Wid. O. J. DaisouviŁle i 
prezesurą p. J. Zaimawiskiego, „Ptrzyja- 
^efeka wycieczka 80 Katolików fraincu- 
^ch oprowadzana przez p. Wandę Łar 
jjinę" cdbylia pierwszą pielgrzymkę 
frenieuslką na Jasną Gorę dm. 15 sierpnia 
1935 r. Wycieczka ta dlla propagandy 
pctWkiej we Francji- miała -wiielllkie zna­
czenie i przyczyniła się do zacieśnienia 
serdecznych węzłów przyjaźni między 
tynni narodami. Przy tej siposohniości. na­
leży zaznadziyć widllkie zasługi dla. naszej 
propagandy zagranicznej kładzie p. 
Wanda Ładzina-—ofiarną, cichą wytrwa­
łą, a jakże owocną siwą dziiałallinością.

P. Wanda, ze Szczuków Ładzina od 
pierwszej miłodości odzniaiezała się wieUką 
«iergją i mmiłowainienn Ojczyzny. Woj­
na światowa zaskoczyła Ją we Francji. 
Rreignąic iilżyć ciicipieniom wallczących 
żdmierzy wstępuje dk> szpitala jako sa- 
nitarjus.zlka i pracuje iatrn przez cztery 
lata. Była dolbiryto duchem nainnych Po­
laków z Legi i Cudizoziemskiej, tysiące 
zaś żołnierzy firamcuekiich dowiadywało 
się od nici o Polscć, o jej męczeńskiej 
niewoli:, i bohaterskim dążeniom do Nie­
podległości. Za pracę tę o-trzymiaiła sze­
reg wysokich odznak francuskich.

Po wojnie -wiraca do krajm i w r. 1918 
została' wybrama ma przewodmiiczcą Nar 
rodowej Organizacji Kobiet w Łodzi. W
r. 1920 w czas-ie wojny bolszewickiej p. 
Łaidzina prowadziła patrol sanitanny na 
feoinicle. Podczas powstania Ślą|slkiCgo wy 
jechała, jalko delegatka Czerwonego Krzy 
ża do Katowic niosąc .pomoc w posłaca 
zapasów odzieży i żywności i słów ofu- 
diy i wytrwania.. Za prace te obrzymaSa. 
dwa ordery Czerwonego Krzyżla.

W okm 1922 weszła do Sejimim Riziplłitej 
jako przedstawicielka kobiet Łódżkicfli. 
W Sejmie tlrala czynmyr udział w Komi­
sji Ochrony Piracy i w Komisji Opieki 
Społecznej. Jej zasługą jest zreferowanie 
i przeprowadzenie Ustawy o ,jpracy miło- 
docianych i kobiet" oraz złożenie Sejmo-1 
wi międizy innemu' projektu „o kairadh 
za porzucenie rodzimy".

Oprócz tego brailla czynny udział w 
ptacy społecznej — od 1911 r. prowadzi 
towarzyszenie sług Katolickich w Łodzi 
1 L p. świetnie się rozwijającym Zwią­
zku Pań Domu zajmuje obecnie stano­
wisko wiceprzewodniczącej Zairzajdu Głó­
wnego oraz przewodniczącej Sekcji Or- 
BaihiizaiCyjnej.

Na terenie międzyinairodowymi p. Ła­
dzina również pracuje gorliwie — brała 
udział w pracach Związku kdbieit Sło­
wiańskich, jest członkinią francuskiego 
P®rwonego Krizyiżai, od 1931-52 była de- 
egatlką polskiego Fidacu żeń-lkiego. Na 
otenje tej organizacji zyskała dla Polski 
"icilką sympatję wśród przedsfcaiwiciellek 
Państw aljandhieh i została wybraną 
Pfzewodniciaącą międzynarodowej sekcji 
Propagandy. Dalej p. Ładzina jest dele-1 
"alką z iramiemia Towarzystwa Olpielki 
"ad Rodakami na. obczyźnie, do Korni- I 

'waflika z handlem kobietami i dzie- 
Najhardziej jednak istotną częścią 

Jej pracy j^st akcja odczytowa, którą 
Prowadzi jiuż od 1925 r. W eiągu ostat- 
"1(h 8 lalt p. Ładzina oibijeżidża ośrodki 
"aszej emigracji i .niesie im ■słowa o Pól- 
^e; Mówi im o Częstochowie, o Królo- 

eJ Jasnogórskiej i o Ojczyźnie. 
..T/^ażdy ma w duszy jakieś wieUkie 
“^chamie — moiim. jest alby nie pozwolić

11 jednej duszy polskiej iść n.a zatratę 
"^®rodowie.nia na. obczyźnie.
Jńwi;. m,[ wesoło p. Ładzina: 

p ~7 W umysłach emigrantów poilslkifh 
r>®two Polskie i reiligja ojców, te diwa 

aJiC'a kojarzą s.ię w jedno — to dla 
Ja Polska któr., l.-chają, o której 

2 oddalenia, której tradycje choa

Dłuigo cdeipiła, słoneczna jesień te­
goroczna pozwoliła naim dłużej niż 
innych lat chodzić w kostjiumach i 
jesiennych okryciach. Ale wszystko 
ma swój koniec i przychodzi wresz­
cie kolej na Intira. Nie iriudno nam 
zresztą pogodzić się z tym faktem, bo 
nowe (płaszcze zimowe i fu/tna są na­
prawdę prześliczne. Futra cieszą saę 
z roku na rok coraz więikszem powo 
clzeniem. Za dawnych czasów tyllko 
wielkie elegantki pozwalały sobie na 
taiki zbytelk. Dziś futra staniały, nau 
czono się doskonale imitować różne 
dzikie zwierzęta, posługując się poez 
ciwyimi królikami i każda niemal pa­
ni posiada okrycie jeżeli nie futrza­
ne, to przynajmniej futrem przyhra 
ne. Prawdziwe liut.ru są oczywiście o 
wiele ładniejsze od wszelkich imi- 
lacyj, alle też, o wiele kosztowniejsze. 
W tym roku najmodmejsze są breił- 
szwance miękkie, cieniutkie, układa 
jące się jaik najlepszy jedwab i uwy­
datniające smmikłość sylwetki. Stroj­
ne oikrycia popołudniowe robione są 
z ibreitezwanców czarnych, bardziej 
sportowe z breitszwaneów popiela­
tych albo branżowych.

Tańszy, ale też ładny jest .płaszcz 
z atimeau rasę z jakimś puszystym 
kołnierzem. Astirachan, który już w 
zeszłym rolku był bardzo modny, no­
szony jest w dalszym ciągu i wyglą­
da bardzo elegancko, szczególnie w 
połączeniu z kołnierzem ze srebrnego 
lisa. Płaszcze i kostjurny wełniane 
luilb aksamitne przybierane są prze­
ważnie asitrachanem.

Do najdroższych futer należą muf­
ki, oraz gronostaje, te ostatnie uoszo 
ne są tylko do strojnych toalet.

Mufki tegoroczne są w rozmiarach 
skromne i w niczem nie przypomina 
ją dawnych poduszek, które trzeba 
było solennie obnosić. Przeważnie 
nkraisłe, inrzyiDornimaia kształtem

pnzelkiaizać Bwyim dzieciom. Zupełnie wzuu 
s-zająca jest serdeczność i zainteresowa­
nie jakie okazują nasi wychodźcy dlla 
każdego słowa z Polska i o. Polsce — po- 
pirostu słów mii brak aby to 'wyrazić — 
słuchają całą duszą; — z każdej pary o- 
cau widać jaką czują poitńzdbę tego sło­
wa z dalekiej ojczyzny, jak ceinią każdą 
wiadomość i jak bardizo pragną mieć to 
poczucie że kraj o nich mrę zapomniał. 
Jedną z najważniejszych apraiw naszej 
piropaganidy jest niedopuśaić do tego by 
wychodźtwo czuło się opui-zczone przez 
Ojc-izyiznę i Rodaków.

— A talk naprawdę nietrudno do nich , . _____ _
trafić, tak mało w ywnagają — 'wysitar-. około 120 tysięcy ludzi. Na odczyty przy 
ozy bodaj parę słów byle tylko ©apna-1 chodziło również wiele Firancutzów — to 
wdę serdecznie powiedzionych. Słowa te | też często mi

muszą być szczere, proste.
— Nie potirelbia im Btoń Boże żadnej 

polityki — wszelkie spoiry i niespodzian- 
ki partyjne należy od nich oddalać — a 
ukazywać jm Ojczyznę na ogólnym tlle, 
trzeba im mówić rzeczy pozytywne je­
dynie ze stanowiska państwowego. Jalk 
parni ongainiznje swoje objazdy odczyto­
we?

— Poprostu piszę, że tego i tego dnia 
•przyjarię i będę mówić ó Polsce i Panien 
Ce Częstochowskiej: — i jakoś to ildlzie. 
W ciągu ostartlniicih 1-ait •udało mi się zor­
ganizować przeszło 600 odczytów : prze­
winęło się przez salle w których mówiłam

ię zdarzało -wygłaszać je-

NOWA MODA... W AMERYCE.
Eksenliryozne kobiety amteiryikainlki wprowadlziły anodę noszenia ikosatownych pierścion­
ków na palcach nóg. Odpowiednio przeto m usi być zrobiony buciik, który również bywa 

ozdobiony drogiemi kamieniami., jak to widać na ilustiracji

Kilka słów o futrach.
Nurki-najdroższe futro.

zg.ralbiną beczuillkę. Roflji się je ze sre­
brnych lisów, z astrachainu bromo- 
weigx> czy .poipieila.tego, fok, gronostaj 
i i. p. Są lekkie i tmięicdiuilfcie, we- 
winątrz dobrze ■wyiwatowaine i podszy­
te jedjwiabiem. Chronią od zmarznię­
cia rączikii pięknej pani i pozwalają 
jej wykazać w sposobie noszenia muf 
ki nieco rounamtyczmy wdzięk, który 
•cechował nasze babki i miatika.

LEGENDA
O ŁABĘDZIEJ SZYI.

Ktoś tam kiedyś, uniesiony poetyckim 
zapałom — przyrównał piękną szyję ko­
biecą do łabędziej. Oczywiście — jest to 
lekka przesada. Trudno bowiem, wyobra­
zić sobie uroczą kobietę, która mogłaby 
zawiązywać sobie szyję na supełek. Sta­
nowczo wyflcliiiiCzone.

Ale nie jest wcale wyfclwczonie to, 'żle­
by pani miała naprawdę ładną Sizyję. 
To znaczy ładnie okrągłą, nie za polną i 
•niedbyit szczupłą, szyję o ładnej, gład­
kiej sikorze. Kto chce się zaopatrzyć w 
taiką szyję niechaj cierpliwie i starannie 
•wykona eiodzienmie przez parę imiiinut, 
bardzo zresztą, nieskomplikowane ćwi­
czenia, które popiraiwią wygląd szyi. A 
więc raz dwa trzy — pierwsze ćwiczenie 
powtórzone parokrotnie — to bamdizo lelk- 
ki masaż, a właściwie gładzenie szyi pła- 
skiiemi dłońmi, Bardzo ldklko. Potem — 
pracujemy daflęj — splatamy dłonie na 
karku i przesuwamy niemi niezbyt silnie 
po linji karkowej. Jeślii pani ma tam 
mają poduszecżfcę tłusaczyku — proszę 
stosować ruch silniejszy — zmasujemy 
delikatnie tę podusize-c żkę. Tyllko nie za 
morwo. Wreszcie tirzecie łatwe ćwiczenie 
— odiwiracanie głowy w prawo i w lewo 
w ten sposób, aby broda dotykała ramie­
nia. Powtarzamy to kilka razy.

I bałk codziennie. Raz, dwa, trzy. I szy­
ja nopewino nie będzie łabędzia, ale za 
to bedzie ładna. A o .to anzeeież chodzi.

5 FLEURS
POUDRE

ORYIŁ

WONNY' pył pięciu
WYBRANYCH KWIATÓW

sklacta się na doskonały puder roś­
linny 5 Fleurs, For.il, 
Miałki, dobrze przylega, nie szkodzi 
cerze, nadajac jej świeżość i wdzięk 
młodości, a przyfem posiada subtelny, 
flaturalny i trwały zapach kwiatów.

5 FLEURS POUDRE FORVIL
dinosiześnie dwa przemówienia po polslku 
i po franicuslkiu. Wszędzie spotykałam. się 
z jaikinajdalej posuniętą przychylnością 
kleru francuskiego i miejscowego Społe­
czeństwa — wszyscy mi pomagali i talk 
jakoś szło. Gdy eię czegoś bardzo chce 
to człowiek zawsze swego dópnie — o 
tem proszę pani należy zawsze pamiętać 
— a minie bardzo na sereu leży los tycih 
ludzi oddanych ciężkiej codiziemnej pra­
cy—oddalonych od kraij-u, pozbawionych 
języka, i siły moralnej płynącej z zespo­
lenia się z rodakami — 'wnęc chciałaim 
i chcę koniecznie przynieść im słowa o- 
tucihy mówiąc o Polsce.

Końeży p. Łaidzina:
— A pnzytem proszę parni bardzo wa­

żną jest rzeczą piroetować nieraz mylne 
i wręcz fantastyczne pojęcia jakie cu­
dzoziemcy mają o Polsce. Partinząc n.a 
wykaz odczytów, kitóre wyigłlosiła, na 
szereg entruzjastycznyich głosów prasy 
zagranicznej o jej odczytach wygłasza­
nych dla cudzoziemców o Polsce — na 
stosy listów od tych którzy są zmuszeni 
do życia na olbczyźn.ie — poprostu wie­
rzyć się nie chce że pracy tej dokonała 
jedna jedyna kolbieta, występując zupeł­
nie pojedynczo, organizując wszystko 
własnym kosztom, własnym trudem i ini­
cjatywą, nie będąc oparta o żadną orga­
nizację, ani nie będąc delegatką żadnej 
instytucji.

Obdarzona świetną wymową, niezmier 
nie ujmującą powierzchownością i cza­
rującym widziękiem p. Ładzina umie so­
bie wszystkich ująć, uimiie przezwycię­
żyć wszystkie przeszkody i nadać swej 
akcji charakter prawdziwie poważnej i 
skutecznej propagandy. W pracę swoją 
kładzie p. Ładzina całą swoją duszę i co 
więcej ulmće swój zapał przelać w dusze 
tych co ją słuothają. Dla poparcia akcji 
odczytowej, opracowała p. Ładzina ksią­
żkę o „Zjawiskach w Lourdes*'  po pofeku 
i o „Częstochowie" po francusku.

— Monografia. o Jasnej Górze jest 
jedynem dziełkiem o Częstochowskiej 
Panience i ma duże powodzenie wśród 
cudzoziemców. P. Ładzina otrzymała w 
rocznicę 10-ilcicia Niepodległości odzna­
czenie „Polska swemu obrońcy", a za 
propagandę katolicką otrzymała od Ojca 
św. order ,Plro Eocilesaa et Pomitifice" 
wraz ze specjalinem błogosławieństwem 
pąpiedkiem na dialszą tak pięknie zapo 
c-zątkowaną pracę.

Za tę cichą a talk owocną pracę należy 
się p. Ładzinie wielkie uznanie od społe­
czeństwa i serdeczne Bóg zapłać.

Maizerma Saryusz - Stokowska

liut.ru
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wszystkie dzieci
Iub*q  JECOROL 
gdyż jest burdżb smaczny 
i skuteczny. Stosowany od 
lat przeszło 35 zamiast 
tranu, odda|e on rzetelne 
Usługi zdrówlu, wżmagajqc 
apetyt, ZWiąkSżajqti Wdgą 
i wywołując inaczną pó- 
prdwę stanu ogólnego, 

llCOROL
BUKOWSKIEGO

^^MAG^A.BUKOWSKI SUKC., WARSZAWA

O

SPRAWOZDANIE
z Koncertu-Rautu „Białego Krzyża", który odbył się w dn. 10 listop. 1954 r.

Dociiody ■wyintosdy ogółom — zi. 3.624 gir. 40 
wyidialilki ■wyiniiosły ogófem — żl. 1.145 gin 33

Czysty dochód — al. 2.506 gir. 07

NaFIńży (tjiodfkr®§lliić, że W dlotóliOidlaiCłi ipozyiciję ził. 3.624.40 stanowią oplata za bilety 
wtóśoiia.. anadidiartki i ofiary atażoine .z okazji. Tygodlnaa i kamcembu ...Białego Krzyżah

W~ śaozegóiiinośća małpuj ąc« ois»by oriaiz ćinisitytacije wpłaciły za Mbeitiy łąicz/nue E o- 
fiairaimi miaisbęipu.jące sumy: ■ . . „

Barn Dyinciktloir HemdflieteuiK Toiwainzysitiwo Bazntmineinine Kop. Węgiki „Oelllffldtz 
Toiuitee. Huta- BiainOrawa w Dąibiiowife GónmiiczOj 
Louis. Finaincuiako-Wtoskie Tow. w Dąlj.nowife Góriniozeij 
Pnz^jpeili&lói „Satainn ty Sóśmitywcni 
Mallipftalt, Soisimowćeelkio Tow. Kop. Węgfla 
Sągajjifflo, Waifi-itawisikie Tow. Kopalin Węgfta, Niiiemice 
żulkoiwiślkli, Enainiaiiako Pollisltóe Tow. w Soi-ino-wciu 
ŻHlkcrWiSkli Gwmirecitiwo Hr. .Rcniaindi w Soismowm

„ „ Żuikiowikki Gwairfeiciiiwio Hr. Iteniamdl w Sosnowcu
,, Dewh&ell, Faibrylka Ita i DnuKu w Sosnowcu

Towwrtzytawo Przemysłowców w Sosnowcu
Pani Dy.ieikltor Żairęlbiilkii, Zalklaidiy .jSloIłway" w Gnoidrźcu
„ „ ZwoiIEińdkfi Sp; Aikib, yfillo-na* 4 w DąlbnojWinb Gónnnezej

„ Liikalanntlk Jłalbit; Gilem. „Raktocba" w {s^nicwciu 
Pamii Fiiaisiteiniberigioiwa w Będiziimie 
Pani Dymdkitar Slwwibińdki, Grodiziieckite Tcwiainzygtwio Kop. Węgta

„ RaśniteWsIkń, Gnodtócdkiie Tow. Ktp. W<?gfl'a
„ „ Haakenbćng, Fateyika Cneiti. .iftaiduałlia1' w StteiwOiWiciu
„ ,, Waisserlbengeir

„ SiamlkfewBiez, Moidlrizejioiwsikiiie Zaiktaitły w SoisniclWcti
„ „ J. Gutmain w Będiaiimi©
„ „ J. Pdinszdl, Gwaineicilwip Hr. ftamaird

.Parni: ifair|jla Ctacliamowslka w Gnoidrźcu 
Ksi. Proboszcz Łupińsiki w Sączowie 
Pain Dyaelktóir Wojcwódizltó, WeniszaWisIkiie Tow. Kop. Węgflla
„ Hetta Zalktady .Soibcay" w Gnodlźicu
„ M. Szaij.n w BędlziiniiP
„ Dytakifcir Senoairtz w B-ędlzńnie 
„ Mag. Mmichiaijsikii w Będzinie 
„ Dyineflaiar Riogóijisikii w Będiaiłna© 
„ Mag. Waialllewslkii w Sosnowcu 
„ Mieć. Painaidiiistail w Będzinie 
„ Iniż. Caapfcki — Nife.mce 
„ Irnż. Kramer — Gncdiziiec 
, iniż. Julljewicz — Grodziec 

Dyr. Gryiahowski — PSaislkii 
„ Pyr. jaiwansŁi — Ząbłkoiwiee 
„ St- WolLH — Piiaislki

Ks, Kam. Jainikowisikii w Sosnowcm
Za popa/naie „Biiiaitego Krzyża" ay postaci Oflupma Wetów j jn 

rajiit, a awtaszcza. WazyiSłlkiśm, tatóirzy zfożyłlś ■W fommiie mtaididlartlków

i i a a c

01. 350 
„ 305 

244 
240 

„ 1S0 
„ 120 
„ 100 
„ 100 
„ 25
„ 100 

100 
„ • 60 
„ 74
» 50
« 50—
„ 50
„ 10 
„ 20 
„ 20 
„ 25
.. 35 

20 
„ 20 
W do 
„ 20 
„ BO 
» 15
„ 15
„ 12 
H - 10 
„ ’1Ó 
„ 10 
„ 10 
„ io 
„ io 
„ 10 

5
»

... 4
wstaal ikuipna Wetów i ,pnz|ibypia na kónceńt- 

uoum, KL •• v .Y WylACZiłllC pOWyZI’.
ofiary, Zarząd' Koiła Pofliskóegci Bi-łlego Kuzyiżai w Będlziimiie .śkffiaida stanopollsikie „Bóg Zapłać'1 
8010 p. o. Pireizes: E. Bowowa. Skalrtbmiilk: Fr. Nowilra.

I

a

s 
■i

MAGAZYN GALANTERYJNY
N. JĘDRZEJEWSKA

SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 5 
vis a vis Kina „Zagłębie” 

POLEC At 
TRYKOTAŻE 

RĘKAWICZKI 
KRAWATY 

PARASOLKI 
POŃCZOCHY 

BIELIZNĘ DAMSKĄ I MĘSKĄ 
BAWEŁŃY D.M.C.

JEDWABIE 
PRZYBORY DO SZYCIA.

SWO

ZAKOPANE
10 • r

I a a a a r
I
8
a i

UL., ZAMOJSKIEGO
PENSJONAT I KAT.

po gruntownym remoncie już otwarty, 
przyjmuje żamówieriia na okres świą­

teczny i dalszy.

Poleca słoneczne pokoje z balkonami. 

Apartamenta z łazienkami.

Holle — Salony towarzyskie. — 8127

Wykwintna kuchnia. 
Na życzenie djetetyczna.

Odznaczone ha 
wszechświatowych 
wystawach 

jaMr pianina 
11^ 1 foRTEP|MY

* Ja H największej
g polskiej fabtyki

Arnold FIBIGER
(Rok żcłoźenia 1878) 5137

Polecamy po cenach fabrycznych, obej­
rzeć można w Szkole Muzycznej im. St. 
Moniuszki, Sosnowiec, Pęblińska 11.

ORYGINALNE PROSZKI

11 Tohl Keene i Barbara Kent w barwnym emocjonującym drarr 
lóści, zbrodni i bohaterstwa na Dzikim Zachodzie p. t.

KRWAWY SZLAK

Dziś óatatni dzień! Ina Benita i Zbigniew Staniewicz w Wielkim dźwięko­
wym dramacie miłości i wielkiej nienawiści p. t.

PRZYBŁĘDA

SĄ ŚRODKIEM KOJĄCYM BÓLE

.... MIGRENA.NFWB41GM GRYPA .
i PRZEZIĘBIENIA BOlt STAWOWE KOSTNE.ARTRFTYtZNEił P 

KOGUTEK

Gwiazdka już do odebrania!
Każdy kto zakupi w firmie

„RENOMAMAGAZYNU OBUWIA

fiOLEStm STOOSTE™
Sosnowiec

ul. Warszawska 12 
Telefon 10-22 

feny konkurencyjne! Duży wybór!

8176

Tran leczniczy, świeży
oryg. norweski „Goldmedal" nadszedł

i poleca go: 6837
SKŁAD APTECZNY

M. JAGIEŁŁOWICZ

KINO 
.tan” 
* Sosnowcu ul. 
Warszawska .2.

I”

Sosnowiec, Modrzejowska 20

Towary galanteryjne jednorazowo za 10 zł. 
otrzyma bezpłatnie przygotowa- 

— ną gwiazdkę.

Dziś! Upojna muzyka Straussowska w operetce-filmowej p.t.

„CZAR WIEDEŃSKIEGO WALCA"
W rolach głównych: Stała partnerka Kiepury Magda Schneider, 

Leo Ślęzak, Georg Aleksander.

NA SCENIE! Atrakcja cyrkowa z eałkowicie zmienionym programem. 
1) TrfeSuta psów i gołębi. 2) Ekacentryoy na stołach. 3) 8-letnia Halinka-wir- 
tuożka na ksylofonie. 4) Sonia Brajtbart — Gięcie azyn, rwanie łańcuchów itp.

Wkrótce: Komedja Polska p. t. „Co mój mąż robi w nocy'

Oczy Wasię Rie widziały takiah cudów! 
Serca Wasze nie przeiyły takich wzruszeń!

Johnny Weissmuller ”'i‘n“XyMm SSfaii 

„MIŁOŚĆ TARZANA” 
z Maureen OłSullivan. Słynni bohaterowie filmtl „Człowiek Małpa” znowu ra­
zem. Reżyser: Cedric Gibboni. Przygody które wprawią Was w osłupienie! 
Prosimy P. T. Publiczność o przychodzenie na początek seansów.

SeanJe: 16, 18, 20, 22. — Passe-Bartout nie ważne.

Dziś i dni następni. Wielki polski film zikrójony na miatę arsydżleł żigrahićz.Dziś i dni następne. W lelki polski rum zakrojony na miarę areyaziei zagranica.

Wtag KOCHA... LUBI... SZANUJE...
I w rolach gł.: Loda Halama, Eug. Bodo, lula Pogorzelska, Walter, Zniez i inni

Na scenie 5 ciekawyeh atrakcyjnyeh numerów: 1) Słynny tranefotmiila — 
‘ ,rt [ławaeh; 2) Brawurowa taneerka M. Barl&n; 3) JaśndWidżę-

odczytuje myśli i przepowiada prtełźłość; 4) Mistrz sttu- 
[O partnerka wykónijią .Tajeńitiićży kufer”; 5) KtóloWa 

is.wmivW, Tow. von Len, wykon*  „Kobieta żywy Moiyi”.

Początek seansów o godz, 4.30 w niedzielę o 2.30,

W niedzielę o godz. 10 poranek dla dzieci i młodzieży — Bilety po 10 gr.

I ta Na scenie 5 ciekaw 

U kl indyi‘Kwlii./

Gwiazdka jest uciechą dla wszystkich!
Uskutecznisz jąnajkorzystniej w firmie:

NATAN ABRAMCZYK
Skład galanteryjny Sosnowiec, Modrzejowska 23.

Ceny znacznie zniżone i stałe

obok przyst. tramw 
Żeromskiego Początek p 5.30 w niedzielę o 2.30 ------ Ceny od 25 gr.

O godz. 10.30 potanek z powyższych filmów. Wstęp od 10 gr.



12. „f U R J E R ZACRODNr niedziela 2 grudnia 1934 roikai. '<r. 531.

POSADY 
i PRACE

STÓW. PAN
Wincentek w Dąbro­
wie poleca biedne mło­
de dziewczyny do stu1, 
by domowej,,,dio dzieci 
>p. pnacv. Zgłoszenia 
przyjmuje p. prezy­
dentka dyr. Swiintuiuo- 
■wa,I ul. Kr. Jadwigi 12. i 

7089

OKAZJA.
Nowy rower Kamiiń- 
skiego, mod'eil na rok 
1934 na pólbailonacli 

dk> sprzedania. Wiado­
mość: Hlawski, Sosno 
wiec, Kaliska 9o.

ABSOLWENT 
kursu handllnwo-bj- 
cnaliieryjnego poszu­
kuje bezpłatnej pra­
cy biurowej, najchęt­
niej-dio pomocy bu- 
diaiiteryj-nej. iZgtosze- 
nia w Administracji 
pod „Uczciwy* 1 8150 |

MEBLE
NA RATY

Tapczany, klubowe, o- 
tomainy, materace, ko­
zetki najtaniej Sosno­
wiec, 1-go Maja 14. 
Zamiejscowym dosta­
wa. 8165

Szczytem doskonałości
gatunku, wykonania, 
stylu i rzetelnych cen

MEBLE
Z FABRYKI MEBLI

HABERMANN 
BYDGOSZCZ

HALLO! A s

5 PAN 
reprezentatywnych — 
ponad 24 lata przy-j- 
mie poważna fimm« 
hamdllowa na- kierow­
nicze stanioiwśska, egzy­
stencja zarobku od 20 
zł. dziennie wiz wyż — 
■wyszkolenie na miej­
scu. Zgłaszać się z do­
wodami w .poniedzia­
łek 3.XII 1954 od 10 
dio 15. Sosnowiec, Ul. 
Piłsudskiego 14 a I pię 
tro. lewa. 8158

NADZWYCZAJNA 
okazja nabycia mebli 
po cenach kryzyso­
wych na dlogodinyich 
warunkach. Kompile- 
ly do salonu, sypialń, 
stołowych i wiele in­
nych. Sosnowiec, Drlla 
Nr. 18. ' 685

SPRZEDAM 
gailter z doilineim napę 
dem rozpiętość ram 
dla pil 750 mini. Sosno 
wiec, Pszenna 2, — 
Sroczyński. 8107

KUPIĘ 
okazyjnie -maszynę do 
pisania w dobrym sta 
nie. Będlzin, Szkoła po 
wHzechna Nr. 6, itele- 
fon 3-44. 8121

właściciel:

Dostawa w kraju i poza morze. 
Własne projekty.

K. SLISCHKA KATOWICE
ul. Marszałka Piłsudskiego 10. Telefon nr. 315-67.

Stan. Jankowski I
SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIEGO 16 K 

POLECAs
NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA g 
miód kresowy i górski, kon- ®i 
serwy, marynaty, specjalną mą. § 
ką świąteczną, pierniki My- 8 
skowskiego na wagą i paczko- S 
we oraz wędliny żywieckie, 8 
tuchowskie i jasielskie. 6925 £

HE MM

POTRZEBNA 
a ud u la tanka. Salon fry 
zjarsk: damsko . mę­
ski „Halina* 1 Sosnio- 
wiec. Kaliska 14. 8162

PANNĘ 
zc znajomością kiaięgo- 
wości, maszyny przyj- 
miemy na pnaikityikę. 
Oferty do Adimiinfetra- 
cji. 8179

ELEKRO - LUX 
używany w dioibrym 
stanic ikiiąpop. Wiado­
mość: Będlzńin, tel. 75. 
__________________8120

TANIO
Jo sprzedania strzel­
ba ./Inyiliing! flbwera 
teien dio potowanki. 
Wiadomość: Górski,
i’?.1 udlilkiiego 42, Sosn.. 
w-ec. 7119

5 POKOJE 
z kuchnią, z wygoda- 
piiui, świeżo odirei-ifauro- 
wane dio wynajęcia. 
Sosnowiec, Pibsuiatakie­
go 46. 7084

POKÓJ 
oididlaiteillnem wejściem 
wygodami <bo wynaję­
cia Sucha 24 m. 5.

8125

POKÓJ
-umeblowany pnzy inite 
Jfgeinitineij ródtziinćie w 
cenitirum — ipoitnzebiny 
Zgłoszenia K. Z. pod 
,.pokój“. 8101

2 POKOJE
• kuchnią przy u! A- 
<.ja 1 d-> wynajęcie.
\\ ladiomcść: Piłsudskie 
go 44, sklep 7076

POKÓJ 
kawalerski- nieuimebłio- 
wany, I piętro, — dio 
wymaijęda, ui. Pańska 
34a. 7070

SKLEP
dio wynajęcia Sosno­
wiec, ul, AMachow- 

'••Ikiego 14. 8122

1, 2 i 5 POKOJE 
z kuchnią z wygoda­
mi od zaraz do wyna­
jęcia. Sosnowiec, Ro­
botnicza 1. 7051

2 POKOJE
z kuchnią wygódką 

do wynajęcia. Sosno­
wiec, Piilsuiifelktogo 25, 

3151

NAUKA 
I WYCHÓW

Tańców 
nowe kółko rozpoczy­
na 7 gniudinća

Nina Cichoniowa
Zgłoszenia u p. C-.c- 
cnewskiego, 5 Maja S-‘ 
U-obiste iafurmacjn 
Konrada 1. Rytmika 
dla dzieci poniedział­
ki, c-zwaptlki godrnia 
czwerta. 81 ?5

UDZlUtiLAM 
lekicyj fnaincuwkiego i 
ikoauwereacjiil Wliadlo- 
iność „Kunjer Zachód 
-ni” Sosnowiec — pod 
„Liegańs”. 8112

ZAGINĘŁO 
pozwolenie na broń 
nr. 6201 syisit. „Drey- 
sing” kailiilber 6,55 na 
nazwiiilkio — Walłielim 
Schoen, Sosnowiec, — 
Cliemiiczna 12. 7085

ZAGUBIONĄ 
legitymację wydaną 
przez 23 ip. a. 1. w Bę­
dzinie Miairji Michaił- 
skiej unieważniła się.

8175

WAPNO
w bryłach i laso-wane 
z pieca Hofmanowskie 
go wysoko procentowe 
poleca: Palusiński, So­
snowiec — Środula,—
Tel. 12-67. 4982

ROŻNE

FORTEPIANY 
pianina, inne insiiru- 
incnity naprawia, stroi 
odnawia Centauz, tel. 
8-69, So-inowiec. 8157

UZDROWISKA

RABKA
Pokoje słoneczne z 
utnzyimaniem zł. 5. — 
Tereny narciarskie, — 
łazienką centralne o- 
grzewamiic. Przyjmuje 
dzici. Opieka troskli­
wa. Kuchnia warszaw 
ska. Zarząd chrzcścjań 
siki. Willa ^Mewa“„ 

6843

SPRZEDAM 
sypialnię, bi-uriko z fo- 
tdlem, 6 krzeseł. So­
snowice, Siełecka 27-6 
__________________8125

OKAZYJNIE 
sprzedam mebetliki ga­
binetowe tanio. Wia­
domość: Pogoń, Brac­
ka 2, 2-gie piętno 3-cie 
drzwi na łewo od 4—5 

8124

KINO
Dziś i dni następne!

Blaski i nędze olśniewającej pary tancersy. Wnętrza najwytworniejszych 
dancingów świata. Porywający taniec hiszpański w filmie

n I 1 • “ ilustrowany muzyką najznako-

Zanłphip „bolero
,UHgiyNlU w rolach głównych: George Raft Karola Lombard

dawniej 
Kino-Teatr 
,Udziałowy”

Nadprogram: Tygodniki Paramountu i Pata. — Wkrótce: „Wiosenna Parada" 
Aktualny reportaż x wielkich rocznic obchodu święta II listopada w Pa­
ryżu, Londynie, Brukseli, Pradxe, Budapeszcie, Bukareszcie, Rzymie 
i New Jorku, •----- Warszawa Marszałek Piłsudski przyjmuje defiladę

wojsk w dniu 11 listopada 1934 r.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

DO SPRZEDANIA 
wóz nr. 7, uprząż ro­
bocza, Sosnowiec, Ro­
botnicza 1, Wojdas.

8153

CHOINEK
Łuntowa sprzedaż; do­
stawa na.miejsce. Zgk, 
izenróa: F il ja Ku r j e ra. 
Będiziu. 7081

KUPIĘ ~~ 
/tarą maszynę dio szy- 
tia, hębenkową. sklep 
Prószyńskiego, Sosno­
wiec, Hale Rozwoju.

8171

SPRZEDAM 
okazyjnie lamio drze­
wo topolowe (kloce) 
Sosnowiec, Legjonów 
24, Wóliny. 8167

LOKALE

POKÓJ 
umebflowaay dila ra­
dnej lub 2-ch osób do 
wymaijęiciia. Całodiziien- 
ne u trzymanie -lub bez 
Lazlenlka, wygody, — 
śródmieś-jle Wkuto-
mość „Kurjer Zach-ou- 
n:' 8150

SŁONECZNE 
diwa poikoije ikuchiiitla- 
wyigody, wynajmę — 
Dokerta 5 m. 50. 7085

TRZY,
dwa, pokój z kuchnią 
i pojedynczy z wygo­
dami do wynajęcia. — 
Prosta 12. 8178

POKÓJ
z knichnią do wyinaję 
cia Bodłam, Malobądiz- 
ka 174 gospodarz.

8108

TŁUMACZENIA 
z i na języiki francu­
ski i niemiecki przyj­
muję codeiemmie od 
11 — 13 oprócz nie­
dzieli i świiąt. Sosno­
wiec, Małachowskiego 
Nr. 5 m. 20. 6874

SKLEP 
frontowy db wyuaję- 
c‘a Sosnowiec, uL De 
keila 5 m, 50. 8105

SKLEP 
masainnia i mieszkalnie 
do wynajęcia. Wiado­
mość: Leszno 4 I pię­
tro 7088

mhmbmmmmhmOE aa
■ PRZEPROWADZKI
■ EKSPEDYCJA
= PRZEWÓZ TOWARÓW

DWA DUŻE POKOJE 
z kuchnią, służbowym 
i wygodami łącznie że 
sklepem 4x5x4 oraz 
sklep pojedyńczy wy-. 
■.Iztenżawaę soLiduieinu 
Wiadomość u dozorcy. 
Piłsudskiego 21a. 8170

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

LEGITYMACJĘ 
tymczasową bezrobocia 
Nr. 7885 zgubił Szcze­
pan BukowskA, Sosno­
wiec, Czeladzka 55.

8169

u
a „WYGODA”!

KOSZULE MĘSKIE 
w gatunkach pierwszorzędnych 
i nie drogo, najwygodniej kupować

8 HYMN hltLPNY 
„TATRA”

8180 ul. Piłsudskiego 18.

NAJWIĘKSZY 
W ZAGŁĘBIU 

wybór łyżew sporto­
wych, figurowych, ho­
kejowych butów łyż­
wiarskich, hokejowych 
kijów hokejowych, o- 
raz wszelkiego sprzę­
tu narciarskiego — 
poleca „Stadjon‘‘, So­
snowiec, Mościckiego 
6' (Kościelna). Ceny 
bezkonkurencyjne. — 
Gwarantowana jakość 

6475

TANIO 
najmodniejsze golowe 
gorselieity, pasy, sta­
niczki. Pasy łecznicżs 
najnowszych oysrtc- 
mów. Rozalija — Sosno 
wiec, Dęblińska 11 _ 
tó. 7-68. gm.

POSZUKUJE Sili 
wspólnika db dobrze 
zaprowadizonej Tumy 
wiinMio-koiliOfiiijalnKj «• 

Zagłębiu Dąbrowskimi 
pizy ruchliwej ulicy! 
Pożądany kapita! «| 
15 — 20 tysięcy zl. - 
Oferty pod J. P, <|0 
„Kur jena Zaehoótś- 
g®“- SIO-

FOTOGRAFJE 
porcelanki na pomni­
ki, wiecznotrwałe, o- 
raz wszelkie roboty 
w zakres fotogr. wohó 
dzące. Amatorskie ro 
boty, fachowe porady 
bezpłatnie. Wykona­
nie artystyczne. — 
Ceny najniższe. Miesz 
kowska — Sosnowiec 
Piłsudskiego 20. 6733

ZA POŻYCZENIE
1.000 zł. tam pokój z 
kuchnią. Wsadomoi: 
w Adimiiiiiiisiracji. 8090

SOSNOWIEC, n 
PIŁSUDSKIEGO 48. ■ 
TEL. 10-14. — Stół g

ElHIIMMlBMMIHaMIMBIBIBIa
Chorzy na płuca

Każdy, kto cierpi np kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie 
płuc oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do lecze­
nia. Dobrym środki em na choroby płuc okazał się preparat 
Fagosol. Przy wżyciu Fagosolu zmniejsza się kaszel. FagoSol 
dostać można we wszystkich aipteik-acih. Skł. gł. apteka H.

Rosenstadta, Warszawa, Plac Grzybowski 10. 8079

s

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 5.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zl. 5.50.

Mydło „Ada” 
obecnie z pięlkinyim zupaelieim, u- 
daieflającyim się na długi czas tóe- 
łiiźniiie, po tej samej niskiej cenie.

Sprzedaż hurtowa i detiallóoana 
w Fabr. Składzie „ADA“ Sosnowiiec 

. Modrzejowelka 30 (Halle Rozwoju).

FUTRA 
najbanaej damskie, mę­
skie zakupisz — pize- 
rabisz: CH. MOSLO- 
WICZ, Kiiaikó-w, Ry­
nek Główny 9 Pa^az 
B -'aika. -

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońska 
19 Poleca otomany me 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe 
Robota solidna. Ceny 
. nkurencyjne. Wa 

runkidogodne 6560
ŚNIEGOWCE 

przyjmuje do żelo­
wania, flekowania i 
latek, wprawiam zam­
ki, wszywam klamry 
<o śniegowcy, przyj­
muje wszelkie obuwie 
dó reperacji skórzane 
i gumowe, wykony­
wam solidnie i pun­
ktualnie, oraz posia­
dam na składzie obu­
wie dla chłopców i 
dziewcząt do łyżew, 
mocne i tanie. Sosno­
wiec. koto Kasy Skar 
bowej ul. Krzywa, 
Kowalski. 3959

B. Felczer
>zp tala Skórne - We­
nerycznego Św. Łaza­
rza w Warszawie H 
Rudziński, Dąbrowa 
Górn., Kościuszki 2.— 
Godziny 18—20. 6758

KONCESJONOWANA 
Szkoła kroju, szych 
modelo-waniu Stajni 
kowskiej w Sosnowcu 
Piłsudskiego 14 pyyy

Po ukończen i u świa­
dectwa prawne. Di: 
przyjezdni yoh atók

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 
Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich. Sosnowiec, Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). 6779

ZA DŁUGI 
żony mojej Slofaiiiji i 
Skiuibilko-w od daniu I 
wnześuMa rb. nie oupu- 
wwllaim i płacić iw 
będę — Leonard Nobś 

8155

CHiKZESCJAACO 
pracownia zegaiinci- 
strzowska przyjmuje 
wszellikic reperacje pod 
gwarancją. Sosnowiec 
l Maja 15, Rutkowski 

81«

ZAGINĘŁA 
w Porębie suka wiłam 
ra w obroży. Upra­
szam znalazcę o od­
prowadzenie pod adre­
sem: Zawiercie, 3' Ma­
ju 5 m. 5. Nłepnąwy 
właściciel będzie ściga­
ny - sądownie. 8160

ZAGINĘŁA 
suka wilczyca nrlob 
wabi się „Ciapka"; 
by cos o niej wiedział 
wiech du zmąć za ».)’ 
uagrod-zeniioni 
szki 2a, Cebula.

Dyptemowana 
Kosmetyczka 

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA“ 

Sosnowiec, Piłsudskie 
go 12. Tel. 11-45. Ma­
saże lec^picze. Usuwa 
nie wiferów, zmar­
szczek. Maseczki bal­
samiczne, upiększają 

ce. Trwałe przyciem­
nianie brwi i rzęs. Sku 
teczny środek do usu­
wania włosów. 6579

MASĘ
DO FROTEROWANIA

PODŁOG

Skład Apteczny

Sosnowiec,
ul. Modrzejowsha 3. 

7030 Teł. 1-29.

= Wiersz milimetrowy jednolamowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 mm.; w niiediziełe 
i święta 25% drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega­

sz nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

NA GWIAZDKI-; 
dio 6 ipoozt. 
Różne nowości na 
zenity gwiaizdkowe, p°- 
lecą MicszkowjL', 
suowiec, P.lsudii'1'^ 
20.

Przy 
slssónjjiMi 

łupieżu, łysieniu 
stosuje się 

mydło Chinowo- 
chmielowe 

i Esencję Chino' 
Wo-chmiel0*

(x Kogutkiem! j

Seryjne drobne ogłoszenia-
Po 10 wyrazów w każdem

30 drobnych ogł. 16.00 «ł»
20 drobnych ogł. 13.00 «»•
10 drobnych ogł. 7.00 z*.
5 drobnych ogł. 4.00 »*•

Z» lt«xdy wyraz dodatkowy dopłać*
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